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f ontiikt kom. Nadotskiego z pracownikami gminnymi
2 wielkie katastrofy kolejowe

Wielu zabitych i rannych.

R o m im ik a d  N r. VI.
Ninieiszem pcdaję do wiadomości, że sprzedaż wakacyjna obuwie 

wedle 6-ciu redukcji cen a to : 10% , 20% , 30% , 40% i 50% zostaje 
tniKn jtą z dniem 4. I X .  br.

Ze względu nu przydział do tej sprzedaży obuwia światowej sławy  
uiarki „B ally“, „For-Evfir“, wProbus“, „A li Rigbt" i „Tip Top“ po- 

ec< u w Ich własnym interesie korzystanie z tejże okazji dającej moż­
ność taniego naoyoia u mnie obuwia,

I . S C H L E I E U , jp s it  la d  o b u w i a  
L W Ó W , ul. Legjonów 35, Tel. 10 07.

Ożywienie w Sejmie.
Obrady poszczególnych stronicłw.

o <n , , , ,  dowego zawj-rające motywację tego
wniosku będzie rozesłane W dniach 
najbliższych i poaane do wiadomości 
publicznej.

. IR SZA W A , 2. września- (A. W.,.
2is w  Sejmie dało się zauważyć iipew- 

, e °^ywjenje O godz. lO-tej Widoka­
c h  pcs.czegóinrcb klubów zaczęły się 
“ iPrać grupki posłów głównie z  p-z- 

ow stronnictw na  obrady Oficjal- 
J~ zebranie odbyło się t y t o  w1 'kluDie 

iowuni. Krążą pogłoski, że stron-
a . °P'°^tiCirjne zdecydowały się 

z  zą< astejr ma,ącą na celu zw bła-

matu .2WŁJCzainej se&  S e* ™  ] Se-! u atu z Koncern wrześni a.
d n- .W f e ó r  W arszaw ski" donosi, ż e  

przo -n D ' J a r jdowy odbył pod
^  R^ai^rfj ,g .L, p 05je.

Sie c L ' ■ ^  T*6™ 1 lc,1w alono zwrócić
ws  lneirr ‘ juoów sejmowych celem 

s d 'den ia  clo Prezydenta

Usiedzenie 0. H. H. P. P. 5.
°  w  p i ^ t t k  6  o ° biH
U, s “ .  J  W ie c *- w  l o k a l u  p r z y

S y k s t u s k i e j  2 1  l f  p  *

r * y s z ^ o ŁE ' w s z y s t k łe ł l  t o w a -  y-szy 0  m c z a n o d n n  « ,  .
p r . j l . y e , , . .  ‘ P n " k t u -

PodinyższtmiB opłat w szkołach 
śreonich

W A R SZA W A , 2. Września. (A. W.). 
Jak informuje „Epoka" przełożeni nie­
których zakiadów naukowych p ryw at­
nych z pr,awanii szkół rządowych zapo­
wiedzieli rodzicom, że oa  nowiego roku 
szkolnego przewiduje się podnieś enie 
opłaty, która w wyższych klasach doj­
dzie  do 1000 zł za  rok 12 miesięcny. 
,,EpoKa‘ zaznacza, że podwyżsenie w pi 
sów szkolnych odbije się głownie n a  
inteligencji urzędneze), 'która nie możc 
ponosić tak znacznych kosztów. Jak 
wjariomo rząd opłaca wpisy za dzieci 
uizędników w! szkokch  prywatnych 
tylko w  wysoko ci 30 zł. .miesięcznie, 
ljcząc tok szkolny 10 mjesięrzny, ą 
nie 12 miesięczny.

P o ż a r  w e  w s i .
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Przeciw kolejarzom,
czyli nowa pragmatyka służbowa.

Brak jednolitych przepisów, norniu- 
pjcyćh p raw a i obow ujzki s łu ż b o ­
w e p racow ników  k o le jo w y d  był tą 
Ustawiczną bolączką w życiu tej 
wielkiej rzeszy. D la tego  na w sz e l­
kich zjazdach ko le jarzy  b y ła  u s ta w -• 
cznie poruszana, niezliczona ilość 
dcl e'gacji do w tadz  natarczywie do ­
m a g a j  siy ■przeprowaozenia ustaw y, 
k tó raby  te  niezmiernie Ważne q 'a  
każdego- ko le jarza  sp raw y  w ludzki 
sposób  u regu low ała .

W ielka o rganizcja  ko le ja rzy  ZZK . 
w nios ła  ao  rządu  w yczerpu jący  nie­
m o t  ja I. w którym  sp recyzow ała  z a j a ­
dy, na których ła  u s tw a  powmrua się 
opierać.

O  jodipow iedni p ro jek t  toj Ustawy 
d o p o m in a ł się też  sejm , k tó ry  jeszcze 
wt lecie ub. r. uc ln ra li ł  rezolucję, 
w zyw ającą  rząd  do niezwłocznego 
przedłożenia  tych projektów;. ( id y  
r z ą d  nie Uczynił zadość tem u w e­
zwaniu, sejm i onoftn ie  o ten pro jek t  
Upomniał się na sesji jes iennej.  Ale 

. w szystko  by ło  bezskuteczne. Sejm 
na  w io sn ę  nagle  zniknięto i ca ła  
sp raw a  zw isła  w powietrzu , b o ' s e j ­
mu już w ięcej nie zw ołano  !

Tym czasem  nagle  \vi bieżącym m ie­
siącu1 p o jaw iło  się \vj „D zienniku IJ- 
s t a w "  rozporządzeń w Rady M ini­
s t ró w  ,,o s tosunku  s łużbow ym  p ra ­
cow ników  przeds ięb io rs tw a  „ P o l ­
skie koleje  p a ń s tw o w e " .

R ozporząazen ie  to  n iem a trw ałości 
us taw y i p rzechodzi praw ie  w cało-

Pe~

ś,ci nad  w szystk iem i po s tu la tam i ogółu  
-pracowników kolejowych, zgłoszone- 
mi 'przez- związki pracownicze, c zy t 
że przepisy  te, n iesłychan ie  ważne 
a osta ły  poprosiit narzucone.

Jaki cha rk te r  wypgi kolejarzom 
m ają  te przepisuj św iadczy p o d s ta ­
w ow a w nich, sp raw a  trw ałośc i  s to ­
sunku s łużbow ego  i uw oln ien ie  z 
prądy. O tóż  te narzucone przepisy

odb iera ją  pracow nikom  w szelką  
w ność ju tra ,

g d y i  - dla t. zwę s ta ło  Izieunycii, aż 
do  15 lat s łużby  w,Ł tym charakterze  
a dla e tatowych • 'oo 10 lat s łużby  
a a  je się m ożność  -wyrzucenia praeów - 
ldlu, na braii n a w e t bez podania  p o ­
w odów .

Jeżeli się zważy że aby zostać e ta ­
towym , trzeba  być przedtem  „czaso­
w ym ", potem  „s taJodz iennym ", aby 
w końcu zostać e ta tow ym  i w tym 
charakterze  jeszcze przez 10 lat nie

być pewnym ju tra .  T endenc ja  teg
p rzep isu  jest, aby pracow nik  kolejo 
wy i/iirzez tr zy  czw arta  su m je j siużb.' 
zależał od hum oru  i kaprysu  sweg< 
prze łożonego  i wiecznie drżał z1
strachu o  sw e m ieisce. P o p ro s tu  cMj 
się  ko le ja rzy  zepĄdiinąć d o  rzęd u  nie 
1w o tn ikó w .

O publikow anie  tych przep isów  wy 
w o łu je  zrozum iałe  wzburzenie  vrśrĆM 
ca łego  'pers-onalu kole jow ego, któE 
o d  pojskiej p rag m a ty k i  służhow.f
oczekiwał spe łn ien ia  na jis to tn ie j  ewc' 
ptratwi ludzkich, o których tak piękim 

‘m ówi poniew ierana przez sanację koi 
s tytdcja .

T eraz  rozum iem y, d laczego w tej 
sp raw ie  pom inięto  sejm, gdyż  napf” 
w no  z se jm u podobne  przepisy  iii*
wyszłyby.

W yrazem  te g o  n iezadow olen ia  ko 
lejarzy, są  o s ta tn ie  uch w a ły  Zurządi 
g łó w n e g o  Z w iązku  mas-zynistów'. któ­
re  stw ierdza ją ,  że „rozp o rzą d zen ie  te 
nie nadaje się  do p r zy ję c ia " :  dom a 
g a ją  się ich wycofania i zastąpieni! 
now em i a sp raw ied liw em u  S.

Znowu ofiary szalonej automobilady
W A R SZA W A , 2. 9. (AW). W c z c a j  

o godz. 20-tej na  szosie między Ja­
błonną a W arszaw ą koło stacji Buch- 
nik wydarzpła się katas':rofa samocho­
dowa. Auto prow adzone przez właści­
ciela niż. Miecz. Górskiego, w ipcłnem 
tempie wpadło na oarokonny wlóz. Ja­

dący w  samochodzie włsścic.el zakła 
d ó w  kartograficznych GłóW-iczewski m 
skutek odniesionych ran zmarł, ciężk< 
ianm  z e s a i  jego dwaj paroletni synko' 
wie. Inż. Górski oraz jego żona .wyszli 
cało z katasTofy.

M IC H A Ł  Z O S Z C Z E N K O .

Dziura.
Mó'wią, że w  E urop ie  są zegarki 

b a rd zo  tanie. M ożna je tam dostać 
praw ie  cfarmo.

N a nasze p ien iądze  kosztu je  tani 
zegarek  48 kopiejek. T o  doskonałe,

Ale u  nas za 48 kopiejek  możną 
dostać  zaledwie wskazów kę sekundo­
wą. T o  niedobrze.

N ieuobrze, ale nie tak znow u  c a ł­
kiem źle.

M oże nasz t ru s t  mechaniki precy­
zyjnej zajm uje  się innemi rzeczami, 
M oże ma ważniejsze zadania  do s p e ł ­
nienia. Może p roduku je  hyd ro p lan y  
lub pigtiłki przeciw; ho low i g łow y, 
a może co innego. Nie Wiem.

Ale zegarów w każdym razie nic 
p rodukuje .

I rzeczywiście, zeg a rk : nie <uą w 
naszej skrom nej egzystencji koniecz­
nie po trzebne. W łaściwoe są one zby­
tecznym balastem , obciążającym  na­
sze ubrania.

Bo — i tak wiadom o, k iedy  w ra ­

cać z piracy do  domu. Kłaść się spać 
można także bez zegarka. Jeść  — 
iioi tego  trzeba  się s tosow ać  w ed łu g  
p ieniędzy i apetytu .

Ale, moi kochani, bez zegarka 
w staw ać  rano do robo ty  —  to  jes t  
już  go rsza  sp raw ą, całkiem kiepska 
spraw a.

Zapew ne, żc można zapytać są s ia ­
da, k tóra  goażina albo 'pobiec na 
o W r z e r  i dowiedzieć się, jaka je s t  
pora  ale to  w- każaym  razie  nie jes t  
takie p ro s te .  1 sąs iad  -może także 
nie mieć zegarka.

N a p rzy k ład  m ój sąsiad  ; (ten w s ta ­
je d o p ie ro  w tedy, g d y  ja  w stanę . A 
ja Wstaję znowm1 w iedy , gdy  on  w s ta ­
je, a lbo  nasza g o sp o ay n u

Tylko gospodyn i 'w staje  nie za­
wszę' punk tua ln ie .  P o a  tym wzglę- 
oein chw ieje  się nieco nasza chro- 
nom etrja .  Czasem  może mieć reudia- 
tyzm i w tedy  przez pięć diii nie 
wyłazi z łóżka. Jakżeż się wyznać, 
k tó ra  godzina. N iem a co mówić, ale 
n iedobrze je s t  bez zegarka.

A przeaew'Szystkiem w sku tek  te g o  
można dość często spaźniać się do 
pracy.

Raz mi też ip cw ieaz ian o :
—- M usicie 'przychouziń punktiial 

nie, tow arzyszu , inaczej będz ie  ŹK
N atu ra ln ie  zada ję  sobie  trudu  • 

V sta ję  razem z kurami.
A w  lecie k ie ru ję  się w e d łu g  sł-ofl 

ca.
Yt m oim  pokoju  obok pieca znaj 

d u je  się w. p o d ło d ze  dość wielki 0 
tw ór.  Skąd się tam w żię ła  ta dzh1 
ra, t ru d n o  sprawdzić . A g d y  s łorC  
oświeci tę  dziurę,., w ted y  już jej 
ćlfwała Bogu pięć m inut p rzed  si° 
dm ą i czas do. w staw ania .

A przecież przez słońce, ten nic 
zaw odny znak czasu w pad łem  nicJ*1
WlliC*. '■

O to  pocinoszę się w łaśn ie  z 
ścieli i patrzę  na swoj natu ra lny  zC 
gar. W iozę, że do dziury je s t  jcszC'1 
dość d a l e k o ; więc — m yślę  sol 
— jes t  p ó ł  do  s iódm ej. M ożesz w; 
zdrzem nąć się jeszcze na poł 
dzinki.

Spię jeszcze pó ł godziny. Pote^ 
ubieram  się spoko jn ie  i u d a ję  s ' 
uo p ra c y ._

T am  m ów ią  mi, że spóźniłem  s*
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Z  t e r e n u  p e  I  e ^ t , y  l i ^ K i e c j o

* tewo- Boduini arabscy, zamierzający z Transjordanji wtargnąć do . u u m
ście zyriowskiem ,'Tel - gdzie toczą się krw aw a walkimjędzy żtjdumi a araDami.

Palestyn’, Na p raw o: Ulica Jaffy w tjpjE-

P o c ł i r o n i ^
Słow o po!sl<ie“’• iz e ó św it"  umieścił onegaa j  wy- 

■vrny artykuł o Pochroniach. 'Wjdoi- 
znie j w tycli sferach przechodzą 

113 grzeszników  dni skrutehy i o b rz y ­
dzeniu ao  swoich w łasnych  postaci 

1 rzeb: przyznać, żc okreś len ie  ty- 
v 2 BBS nazw ą Z d e p ra w o w a n eg o  

’> 0 -tera" ze znanej pow ieśc i Żerom -
s 1 g o  nie je s t  pozbaw ioną  szubicni- 
znego b u m o m .

■jSKżdby^ta teza .P rz e d św itu "  nie o-
ia 7 ?  * 7  ^ o s l o w n ą  podm urujem y
Work P  * lClIlle z b\ pw sk ieg o  p o d -

( 'tii klasyczne Wzory.
■Pac iron N r . 1. C złow iek  o dużych 
r -racja<i Wojskowych w 1018 r. 

zas oblężenia  Lw ow a chow ał się 
' v 'f iw mcacli Starcka P ,sa lo  publi-

N ie chciałem uwierzyć.
— Ależ to n iem ożliw e — rzekłem, 
~ T ak  — usłysza łem  o d p ow iedź  — 
dwadzieścia m inut.

, '  Bracia — m ów ię  — 'ta  jakieś 
iieporozmnieme. Nic nie rozumiem. 

i r ządfca o d p o w ia d a : 
że tw ó j  zegarek się sp ażn ia?  

7€. \  , k m ów ię  — niatupalnie,
nia . Sl?. sPaźnia... D ziura  się spaź- 
n »a ale nie zegar.

T umączę mu 
ca na t o :

T o  Stara i,;„x iJa  iprzcz

w szystko a zarząd-

dłuższy ćza t0 r ja -
źozia \v p-y’v ' V ' ał0ni wc’dlL1S gó™-
m  pochylać T - le-. f Ie =zvms
mo. Dom o-’ Uebie pew nie  to sa- 

om się ipochylił.

ale P o ten '1 f wazi<-' n ie pochylił się 
t a d ł o g a  zanadm Stk°  się "T ja ś n d o .  
by ł robak i , Slę n ieco. Pow odem

Me M ™ *  W k c -
ku. Interes- ą-i " Szys^ °  w  porzad- 
fabrykuje ^ - ę 1 ą ‘ "  kantoraeh piszą,

rudcm ; r r a r ,  i i • . ,cą. f racą ludzie się boga-

czm „S łow o p o lsk ie ” , że strach rak 
go podów czas obleciał, że doradzał 
kije  dla... obrońców Lwowa. Pacyfi­
s t a ?  N ie  tchórz i sanroclnyał. Kiedy 
jliwow byl już w olny pi zyoblekł się 
czem pręćzc j w m undur i poszedł s łu ­
żyć ojczyźnie., w in ten tan turze . D zi­
siaj ten P apk in  tak dobrze czuje się 
'wj swro je j  roli, że w yuajc  patent,  na 
uczestnictwo w bojach, naw et takim, 
którzy  n igay  w' szeregach w o jsk o ­
wych nic byli.

W  roku  1925 w yrzucony z w o j ­
ska d ep ta ł  po piętach w szystkim. P ł a ­
kał i p rosił  ażeby ratow ać g o  przi d1 
śmiercią lg'łodowrą(  ?). A p e k w a ł  db 
litości nad rodziną. Z li tow ano  się. 
Dzisiaj odp łaca  się tak jak p rzysta ło  
na autentycznego Pochronia . Ł gaiz  i 
szantażysta  nie lęka się odp o w ied z ia l­
ności, ma bow iem  przygo tow any  pa 
ten t na w ar ja ta .

Popli roń  N r. 2 . W  r. 1929 by ł 
w yrzucony z akadem ickiego zwoązku 
za prow okacy jną  kom unistyczną dzia­
łalność. T łum aczy ł s :ę ’ g łu p o tą .  —

P rzy ję ty  po dwu- latach do partji  i 
p ow ro tem  jeszcze pod koniec 192t 
p isy w a ł  p łom iennie  o zdrajcach... Ja 
wporowskim. Sm ulikow skim  i P raus  
sow ej i o  ;nstchlej gałęzi BBS-n, Dz,- 

o z d o b ą  i iinężem zarrfanu 
frakcji — Jes t  takż< 

ubezpieczeniu społecz

siaj jes t  
„ rew olucyjnej 
działaczem w 
nem.

Pochron N r. 3. Ten nigdy  nie miał 
żadnych skrupułów'. Nie u zn aw a ł  cu­
dzej w łasności zwłaszcza w ów czas 
k ieay  chodziło  o  zegarki i pieniądze. 
Pozatem  był „ id e o w y m "  endekiem i 
o P iłsudsk im  p is a ł  nie inaczej jak 
o Pejsudzkim . Dzisiaj je s t  sanatorem .

Czytelnicy nasi w iedzą  o  kim m o­
w a. ,

P isa liśm y o nich obszern ie  z w y­
liczeniem nazwóok i szczegó łów . ( iro -  

zili skargam i do s ą d u  . n ieste ty  nie 
zaskarżą, sądu  un ikają  jak  d jabeł 
święconej wrody.

A w' P rz e d św ic ie "  au to r  lirycz- 
cznycli opowieści o Pochroniacb o- 
bu rza  się na socjalistów;,, że o  go li-  
tylce ru jnow an ia  Kas chorych m ają  
jak na jgorszą  opinję.

m  rai
Z arząd  O kręg . Z w iązku  Kas cho­

rych w e  Lw ow ie do tąd  nie został 
rozwiązany, aczkolwiek od d aw n a  byl 
s, odz iew any. Czynniki „ m ia ro d a jn e"  
w  tej kw estji  chciały dniknąć Ko- 
m isarsk id i  rz ą d ó w  w- tej instytucji,,  
gnyż  szastanie  kom isarzam i nie przy­
czynia się w cale  do popularyzow ania  
tak g ło śn eg o  już kursu  .min. Pry stora. 
Oli mino kom isarzam i w, kasach cho­
rych op an o w ać  zarząd Związku, d la ­
teg o  na Z jaźd  delegatom w ybiera li  się> 
ci panow ie  jak na wypraw ę w ojenną. 
W szelk ie  jeunak  p róby  legalnej in ­
wazji spa liły  na panewce. Nie p o ­
zos ta ło  p rzeto  nic innego J ) z robie­
nia, jak zastosow ać  w y p ró b o w an ą  już, 
choć sk o m p io m ito w an ą  m etodę  ko- 
m isarską .

\  ..

W  tym celu  wczoraj z jaw ili się w 
Zw iązku1 lus tra to rzy  U rzędu U bezp ie­
czeń w e  „Lwow ie z pe łnom ocnic tw a­
mi G łó w n e g o  U rzędu w W arszaw ie  i 
p rzeprow adza ją  rewizję . N atu ra ln ie  
cała ta lustracja je s t  o b łu d n ą  ko- 
m enją, bezkarnie  o dg ryw aną  na o- 
czach społeczeństw a. |

O czywiście koniec jej będzie  ta ­
ki, że chociażby' znaleziono idea lną  
gospodarkę , zarząd musi być rozw ią­
żą ny.

Za kilka dni dow iem y się, k to  zo­
stan ie  dorzucony jako kom isarz  rzą- 
dow-y w Z w iązku  Kas chorych ido 
sanacyjnegb*bukietu \v kasach . i

Już są Zakrzew ski, Nao.zieja i Z ie ­
liński a pa tronem  ich Ochman. 

W iw a t  s e ą u e n s !
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t e r a y i i i i w l r i a t e i l i i M r .
GENEWA, 2. września. (Pat). K ika  

minut po  (Jodz. 11 o tw arte  zostałotdzia 
siąte ogólne zgromadzenie L'gi Naro- 
dołw. Otwarcia dokonał przedstawiciel 
Persji Ali Khan Fóroughi.

GENEWA, 2. września. (Pat.) Prze­
wodniczącym dziesiątego Zgromadzenia 
Ligi N arodow  wybrano na ogólną ilość 
51 głosujących, 43 głosami przew od­
niczącego delegacji San Salyader  Guer- 
rere.

GENEWA, 2. września. (A. W.). 
Obecna w rześn iow i s tsja  Ligi Nar. z a ­
pow iada się jako najliczniejsza z

wszystkich dotychczasowych, gdyż u- 
dział w naradach zapowiedziało 53 
narodow. Omawiane będą sprawy wiT- 
kiej wagi. i v

Mac Donald wkrótce pojedzle 
do Stanów ?.jcdn

LONDYN, 2. września. (AW). „Ti­
mes" donoszą, że preimjer angielski p-zy 
będzie w dn. 1. pażazjernika do W a ­
szyngtonu i zabaw i tam 6 dni, z iego 
5 dni będzie gościem prez. Hoovera w 
Bjałym Domu

H y n ik  w y b o r a w  do F atiy  m iij s b i? )  w  T oru n iu .
T O R U Ń , 2. 9. (P A T .) .  W czora j  o d ­

b y ły  się tu w vbory  do rady  m ie j­
skiej, k tóre  da ły  nas tępu jące  w yni­
k i:  lista Nr. 1 (P P S .-F rak c ja  rew o lu ­
cy jna) o trzym ała  238 g ło só w  (bez 
mannami), lista Nr. 2 ( P P S .) ,  2.422 
g ło sy  (6 m andatów , czyli stracili 3 
m andaty ) ,  lista Nr. 3 (Njemcyi) g ło ­
só w  1761 (4 m andaty ) ,  utrzymali 
dotychczasową stan  p o s i a d a n i a ) , ' l i ­
sta Nr. 4. Z jednoczony Blok p racy  
gospodarcze j  g ło só w  (5 manaatów,* 
dotychczas bez m anda tu ) ,  lista Nr. 
5 (właściciele n ieruchom ości) 1059 
g ło só w  (2 m a n u ity ,  czyli stracili 2 
m andaty ),  lista Nr. 6. O b y w a te l .  K lub 
G osparczy  5 .J84  g ło sy  (15 m anda­
tów, zyskali 3 m an d a ty ) ,  ljsta Nr.

7 N P R . 3892 g łosy  (10 m andatów ^ 
czyli stracili 1 m andat) .  U p raw n io ­
nych dó g łosow aina  było  24.9-t7, g lo- 
sow ala zaś 16.662.

Z  K r a iu  i  u  f t t i a i * .
Kronika te legraficzna.

N O W Y  JORK Z Brazylji donoszą, 
że cyklon, który szalał ostatnio w  Rio 
de Janeiro zniszczył 13 domów : około 
30 zabudowań gospodarczych. Cztery 
usoby zginęły, bardzo wiele osób o d ­
niosło irany.

PARYŻ. Do W arszaw y wyjeżdżę w 
dniach najbliższych właściciel wielkiej 
fabryki perfum -oraz ^ g e n n ik ó w  „Gan- 
lois'1 i ,,L‘ami d u  P-euple" pi. Coty.

GDYNIA. Okręt p o ’skiej floty wojen­
nej ,,Wilja“ opuszcza Gdynię udając 
się w  podróż ćwiczebną do Trontheim 
w  Szwecji. Na okręcie tym plyiną w y ­
chów ankoW Je oficerskiej szkoły maro- 
narśkiej w Toruniu. W  najbliższych 
dniach również okręt ,,Isk,-a“ wyrusza 
w1 podróż  ćwiczebną.

W A R S Z A W A  Doradca finansowy 
rządu polskiego p. Devey przystąpi do 
.pracy nad nowem sprawozdaniem o sy|-j 
tuacji gospodarczej i finansowej Pol­
ski za  3 ci kwarta! b. r.

LONDYN, 2. września. (AW). Z Je­
rozolimy donoszą, że we wśzijstkich 
miastach Palestyny' z wy.ąikiem samej 
Jerozolimy panuje spokój. Ostatnio dziel 
nica gruzińska w Jerozolimie była po­
nownie w jd o w n ą  rozruchów ulicznych, 
przyczem szereg domów spłonęło. —i 
W śród  ofiar rozruchów znajduje się

Walki eh ńsko- sowieckie
bez wypowiedzenia wojny.

L O N D Y N ^ 2 .  9. (A W .). Rząd m an­
dżurski w ydał komunikat, w którym 
W którym  stw ierdza, żc łitftno w y ­
m iany no t i rokow ań m ięozy Nan- 
kiiicm i M oskw ą walki t rw a ją  nadal. 
W o jsk a  sow. po 24-goo‘zinnem b o m ­
b a rd o w an ia  zajęły  Kalun w półn.- 
wschod. M andżurji .  W  okręgu  am ur­
skim toczą się k rw aw e walki uliczne

mięcwy w ojskam i sowicckiemi i ch iń­
ski einl.

M O SK W A , 2 9. (A W .).  W e u iu g  
doniesień rrasy^.sowdeckmj w Dalaj 
N or wlacize chińskie strac iły  1 oby ­
wateli sowieckich. W ś ró d  obyw ate li  
sowieckich,«s przebyw ających  w  o b o ­
zach koncentracyjnych w ybuchła  g roź ­
na epiciem ja.

„Zeppelin1* w drodze do Europy
Nieszczęśliwy wypadek pasażerów  „Z eppelina".

LAKEHURST, 2. września. (AW). 
Sterowicc „Zeppelin" wlystairtował wczo 
ra) o godz. 13‘ 18 do powrotnego lo­
tu do Frjedrichsnafen. Kiepownjetwó 
statku objął kpt. Lehman. Dr. Eckener 
pozostanie w Ameryce do dnia 7. b. m. 
poczem wróci do Europy statkiem. 
Przed odlotem samochód wiozący na 
lotnisko pasażerów Zeppelina uległ ka­
tastrofie. Pięć osób zostało rannych.

N O W Y  JORK, 2. w rześnia  (Pat)  • — 
Otrzymana z Fiładelfjj o godż. T25 de­
pesza iskrowa podaje, iż steroWiec

„Zeppelin" znajdował się W odległości 
1.560 mil na wschód od Lakehurst. ,Rzą 
dow e Bjuro AAeteoroiogiczne ogłosiło, 
iż  slerowjec napolkał na po-my lnj 
w jalr  zachodni i piękną pogoaę. Dzien­
niki donoszą, że w powłoce sterowca 
znajduje się o tw ór od kuli, zrobiony w1 
czasje przelotu nad Tex asem, w  dro­
dze  z Los Angalos do Lakehurst. O 
sprawie tej jednak załoua sterowca 
niochce mówić, zaznaczając jedynie, że 
uszkodzenie zostało na/pirawione i żc 
nie wpłynje ono na dalszą podróż.

rów nież  pew da liczba chrześcijan.
JEROZOLIMA, 2. września. (Pat.). 

W edług niepotwierdzonych dotychczas 
wiadomości Arabowie spalili wczoiaj 
m a 'ą  ko'onję żydowską w pobliżu  Tg- 
berjady ŻydowsKa agencja telegraficz­
na donosi, iż znaleziono dalszych 6 
trupów Żydów' zabitych w  czasie roz­
ruchów w1 Safea w  anju 28. sierpnia.

JEROZOLIMA, 2. września. (Pat.). 
Wysoki komisarz brytyjski Wydal o- 
dezw ę do ludności, piętnującą wi o- 
strych słowach „akig zbrodnicze, do­
konane przez elementy a rw io ż e c zę  i 
wprowiadzone w Wąd". Odezwa wyraża 
sjlr.e postanowi nie rządu p rzyw  ćccnia 
porządku i surowego ukarania win­
nych.

W  końcu odezw a wijsolgego komi­
sarza wyraża zamia- rozstn.,gnięcia 
sprawy „Ściany. Placu" zgodnie z za­
sadami zawartemi w  białej k s :ędze rzą­
du z miesiąca listopada z. r. |

— o —

Tragiczna katastrofa 
samochoCowa

K A T O W IC E . 2. 9. (A W .). p t  s M  
sic M ysiow ice -T yd iy  zaarzy la się tra 
giczna katas tro fa  sa,inodiodo\va, Sy11 
fabrykan ta  niebli z M ysłow ic Robak 
zapros ił  kilku ko legów  na wycieczkę 
sam ochodem  ciężarow ym  fabryki &° 
Tychy. W  p ew n y m  momencie, pro ' 
W adzący sam ochód Robak, straci! r a" I  
now anie  nad samochodem , który 
w pao ł  do, row u. Skutki katasrrotj ' 
by ty  straszne. Dwóch pasaże ró w  zer 
s ta ło  zabitych na miejscu, a R o b ^  
o raz  syn ogroun ika  m ie jsk iego  T r° '  j 
tzer odn ieś li  ciężkie rany.
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■ Ł T J „ K O P E R N I K -  — „MARYSIEŃKA"

Kcnfliht Hani. ftaiiotsiiiegu
z PfóGowiuhami gminnymi.

%  cnra\vie i :onfijktu' p. N auolsk ie-  
|J  gm inu , mi nic się

hvi rt2T ' w c z o r a j  nie 
i-niu’ - °  ho ło ta  be/besov\ska. pi­
sy i )U+ S zb iera ła  jakieś podp i­
cie i c a rahterystyczne, że dyrek- 

... ,ZUl°m iły  ze ,s łużby  swoich zaus2 - 
aby prowadzili .agitację. Na 

.o pieniądze są panie Nadolski, ale 
1 niema na pobory pracow ników .

I ab an >acze dyrekcyjni z B.B.S. na- 
1 1 'gromlic afisze, w  który .̂cili o-

k aszają  sw oje  pos tu la ty ,  przeważnie  
opisane z m em orja lu  Związku, a w 

- ^ . n a p a o a j ą  iia tow. H ofm ana,
, o re j m u zarzucają, że je s t  „u- 

i o p o r tu n is tą " ,  że „ tylko 
k ł- lllaS pracowniczych udaje  rady- 
a a a , a w g ruricie rzeczy, ani nie chcejf 
. ‘‘ ‘do umie stawiać słusznych ząuan 

Walczyć o  ,nie“ . A więc Zw iązek  
t.naSi0 'V̂  z to w - H ofm anem  na czele 
t , ... ^OQ u r T> a H oizm an ze św o ją
S t  M "■ Wó-

■ N aao lsW  również w idać „rn-

w o lu c jo n is ta“ , tak  się zakochał, że 
bez nich nie chce pe r trak tow ać .

Towr. H ofm an  w niós ł  skargę prze­
ciw oszczercom.

Również brac tw o chadeckie p. Na- 
ciolski p o w o ła ł  do życia. —  Należjg 
tam pooobno  aż s iedm iu  pracow ników 
gminnych. M 'eli  wczoraj przediozyć 
kom isarzowi sw oje  żądania. W idocz­
nie pi. N aco lsk i  i Wierne m u owieczki 
chcą stw orzyć taki gulagż, żeby Się 
nikt w  tern me w yznał .  Ale oo-powie- 
uzialuość za n a s tęp s tw a  pon ies ie  za­
rząd m iasta . G dy  się me urnie rz ą ­
dzić nje t rzeba  się db teg o  brać.

N a  bezczelny artyku ł  niedzielnego 
„S łow a (po lsk iego^ ,. przeważnie  prze- 
o rukow anego  z „D zienn ika  lw ow sk ie­
g o "  nic odpow iadam y. Zastanawda ty lV 
ko, poco w ychodzą  we Lw ow ie za g iu  
be pieniądze  publiczne, aż dw a pisma 
sanacyjne. 1 tak  nikt ich me chce czy­
tać, a jeden rynsztok na Lwów' w y­
starczyłby w zupełności.

— o —

Bunt więźniów w Rzeszowie.
p a , ) - ' - l e tn i  Jan  Franczak, zam. w; 
S| a -'5Za"  ie, koło Łańcu ta ,“onegdaj zo- 

. .a ręszto.\vany i ods taw io n y  do 
Wienw w Rzeszowie. Stosunki tam 

(r j Sze widocznie nie podoba ły  mu się, 
s^ y z  w Ub. n iedzie lę  w nocy w yw o- 

unt więźniów i zdem olow ał
a re 4 o 0” *6 ce*’- ^  ctdu uspoko jen ia  
(Ję, J l l '5w w ezw ano  polic ję . Z  tru- 
r W o ł a n o  opanow ać sytuację. —
kaft J l  ubra i ' °  Franczaka w 
V p j"  czPieczenstwa i umieszczono
zi-eniir n 'Ĉ ’ zaI’anfnv'a ł spokój w  w ię -

Stfiał policjanta.
^zeszo\G e " leazie,(f Wieczór w 
g°w isko  n,. aw an tu!rę i zbie­
g i  haiasrw . i JUtrstock. Najwię-
wmon W ern er  Uu jh fc iu j  70-letni Sa- 

hro jen ia  nnr  • -V u ’z>'w a  ̂ Qo roz- 
jeunego z  „a* 1 zaa takow ał
szyński strzel J1 asKa- Post.  Czerem- 
* zranił a ^ ^ \ owqF #  2 rew o lw eru  
lewej nop-j A ego s tarca w udo
Wszyscy, p,0 ° . Btrza!e rozbiegli c ię ­
żącego na h m ! .  ‘."Po  W ern e ra ,  le-
Z,°H0 go d l szpiu ',e^ VłoCZnie nchvie'ia.

Po  odejściu poste runkow ych  'począł 
ponownie d em onstrow ać  więzień H e r ­
man Maszel. D opiero  po pow tó rnem  
wkroczeniu  policji spokój został przy- 
w rócony.

Sprawcą tą  za in te resow ała  się pro- 
ku ra to r ja  sącu  tam te jszego  zarządza­
jąc  ś ledz tw o  czy !pow odem  aw an tu r  
nie b y ły  nadużycia zarządu wdęzienia.

Na marginesie.

Polityk realny...
W  kołach sanacyjnych spoty kam u nic 

raz  ciekawe typki. Wczoraj spotykam 
takiego „Bezpartyjnego" urzędnika, bie­
daka, w którego dom u bieda aż' p isz­
czy i wdaję się- z nim Av rozmowę 
Dowjaduję się ze  z  aaw nego endeka 
przedzierzgnął się w sanato-a.

—  Ja należę do bloku bezpartyjnego, 
•— mówi — bo ntamy za ■dużo partji. 
T r /e b a  skończyć z tern pariyjnictwem, 
t.opiero wtedy w 1 Polsce będzie lep;ej.

—  No dobrze, Ależ w ‘ bioku b e z p a r ­
tyjnym rnacie i obszarników : monar­
chistów i demokratów i ludowców. 
Prawdziwy grcch z kapustą. A każdy1 
sobie rzepkę skroD ie. I to  nie gest pa-- 
lyjnictwo?

—  A nie. Wszyscy razem idziemy. 
Coś my z tej Polśki z rooim j1. Wszysc- 
kjnt pędzie aobrze

—  Obszeirnicy wy\vożą pszenicę bez 
przeszkód, bez ceł, ogałacają kraj ze 
zboża. Trzeba będzie sprowadzać, b i ­
lans handlowy się pogorszy'.

—  Ale jak o ..szarnicy będą mieli pie­
niądze za  zooże, to w kram  bęazje 
wiccej pjenięazy, przemysł się rozwinie, 
luazie będą mieli- piacę.

—  Człowieku! nie pleć głupstw, 
obszarnicy nawet teraz, kRdy zostały 
im uczynione wszystkie ustępstwa, o- 
lrzymali z Banku gospodarstwa kya- 
iowe^o 3u miljonówi kredytów i o- 
trzymąją jeszcze więcej z [wielką szkodą 
dla kreaytów buaowlanych, dla prze 
mysłu, handlu.

Banator zadum ał się chwilkę.
—  A ja  wiem, że oni tam na górze 

w iedzą  co tobią. Trzeba mieć Ł-ochę 
zaufania.

Co z takjrn g aaać?  Obłąkany1 czy 
głupiec. X.

Katastrofa Kolejowa w T arnowie.
Kilkunastu pasażerów  rannych.

sokowego uszkodzone zostały wjagony1 
osobowe i parow óz. Z w agonów  oso­
bowych w ydobyto  kilkunastu pasaże­
rów1, którzy odnieśli po części ciężkie 
po części lżejsze rany. Powodem k a ­
tastrofy zle funkcjonowanie zwrotnicy

KRAKÓW, 2 wtześnia . (AW). Na 
stacji kolejowej w Tarnowje wydarzy­
ła  się wczora, rano katasirofa. Pociąg 
osobowy przybywający do Tarnowa ze 
S t ró ż  najechał na pociąg towarowy, 
przyczem 6 wagonów' towarowych zo­
stało zdruzgotanych, a z pociągu (o-

m&rzymia Nalastfcli kolejowa be Francji.
Wiele osób zabitych i rannych.

PARYŻ, 2. września. (AW). Dziś 
v nocy 'n a  linjj kolejowtej w  -pobliżu 
Auantcs z d e r z y ły  się dw a pociągi oso- 
• ow e. D w a  wagony zostały strza­
skane, przyczem jeden wsunął się w

drugi jak pudćłko od zaparek. Pod1 
gruzami pociągów znajduje się wielu 
zabitych i rannych. Akcja ratownicza 
trw a  oa  kjlku godzin. Na razie bliż­
szych szczegółów brak.
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TEATR
YARIETE C A S IM O  d e  P M 2IS Lwów

Rejtana 3
R EPR EZEN TA C Y JN Y  LOKAL ROZRYW KOW Y. 
W IELK I PRO ORAM TARGÓW  W SCHODNICH — 

w rzesień  1029  r.
TRIO PICC&NIES, światowej s ’awy ckscentryczno-komiczne trio taneczue. 
—  PUTTY & VIETOK, akrobatyczno modernistyczny duat z paryskiego 
„Jardin d’ H iver“. —  MAR JA  ZAMOJSKA, popularna polska pieśniarka 
ludowa w barwnych kostjumach narodewyrh. — VARJA LASRA,. {i rw 
szorzędna śpiewno-taneczLa subretka. —  CECYLJA DEL MONTE, reno­
mowana tancerka ekscentryczna. IGNACY WIĘCKOWSKI, piosenkarz 
nastrojowy, — D*vie orkiestry. — N O W O Ś Ć !  Nówoangażowaua sćawns. 
Delgijska orkiestra THE H APPY CHAPPIES. —  4 wytwornych tance­
rzy. Dancing towarzyski pod kier. „maitre de dance" p. J . Galbavy ego. —
Początek zabaw towarzyskich i dancingu o godz. 10 wiecz.

gramu o godz, 10 min. 30 wiecz.
Początek pro-

Co pis&ą inni?
„LW O W SK I KURJER PORANNY" 

podaje z Przemyślan nader c iekawy 
f a k t :

N a  k i l k a  urn  p rz c u  1 5 - ly m  s ie r -  
jpinia p o j a w i ły  s ię  n a  m u  ru c h  n u a s la  
a fisze , IpO cip isane  p rz e z  k o m is a r z a  
rz ą d o w e g o  Jpj A. B iz io r a  tej t r e ś c i :

I  In iu  15. s ie rpm ia,. ja k o  w  iókd ii
„ Ś w ię ta  Ż o łn ie r z a "  i r o c z n ic y  z w y ­
c ię s k ie j  b i lw y ,  p o d  W a r s z a w ą  w  r. 
1020, o d b ę d z ie  s ię  u rt^ cz y s lo ść  w o j­
s k o w a  z n a si. j p r S j g r a n i e f i l D n i a  14. 
s ie r p n ia  b. r. o go d z . 11), p a p S trz y k 1, 
d n ia  1 i. si&nplnia, b. r. o  y o d z . D -tej 
m s z a  św ię ta  ip o fo w a  n a  b ło n ia c h  
„ K ą t " ,  o  g o d z : * 10.30 d e fila d a , o g. 
1 1 3 0  (p o św ię c e n ie  111 ic y  A d a in a  M 1 •- 

k ie w ic z a ,  M a r s z a łk o w i  P i ł s u d s k ie m u . . ,  
N a s lę p n j ą  jfirośby  o ddkorsrc ję  d o ­
m ó w ,  ihnnimi|e|ję i t. fp.

D a w n ie j  p o ś w ię c a ło  s ię  n o w o w y -  
b u d o w a n e  b u d y n k i  T S L . ,  s z k o ły  p o l ­
sk ie , o c h r o n k i  szp ila fe , lp 'oś\\>ęeało s ię  
w 1920 r. ż y c ie  w łnsU te  i  {ru iem e w  o  
b r o n ie  z a g ro ż o n e j  n a ja z d e m  c z e r w o ­
n y c h  h o r d  O jc z y z n y  —  te raz  (po­
ś w ię c a  s ię  u licę - A d a m a  M ic k ie w ic z a ,  
o d  k i lk u d z ic s ię c m  lat noszącej s w ą  
tjitiękną . d r o g ą  s e rc u  k a ż d e g o  P o l a ­
k a  nazw ę... ł n iu l  P i łsu d s k ie m u !.  B ie ­
d n y  M ic k ie w ic z !  G d \ b v  la k  n a le ż a ł  
d o  c z w a rte j  b r y g a d y ,  m o z e b y  s ię  
stał.

Bez kom enturzy!

Na terenje' S tan is 'aw ow a grasuje ta- 
kj sobie świstek sanacyjny zwący się 
„ZIEMIA S T A N IS Ł A W O W S K Ą 1. Na 
łamach tego piśmjdla umieszcza swe 
wyipoeiny. jakiś rnanjak podpsujący się

St. K. Z artykułów tego p an a  można 
sobie wyrobić zdanie o jego 'poziomie 
inlellektualnijrn. Ow jegoimość poczuł się 
powołanym, oo spełnienia doniosłej mi- 
s.i dziejowe1. —  oto postanowił znisz­
czyć P. P S. Raz za razem wypuszcza 
ataki, —  tym razem oburza się z p o ­
w odu „tłustych11 pesadek eekawistów 
w Kasach cnoryeh:

Kulleratywne, tłuste  posady w K.i- 
sąeli (ihorych z reguły  są rezerw o- 

W jwune ja to  nagrodą z;i usłulgi, ptirtji 
■Oddane lut; stają ,się o,sto ją i jsichro- 
n icniem  d lii, działfijczy stronnictw a.

'Agitator jptirtyjny, redak to r smeho- 
Iniiczeigo [piisenma, m łodzieniec ro k u ­
jący na  p rzyszło ść  duże dla fciartjS 
nadzieje, o p i j a n i  są n ie z Kas C en- 
Iralncgo, iczy Okręgowego Kom itetu 
PPS., ale z fundi szów publicznych 
z (groszowych opłat rzesz ubezpie­
czonych.

W iaścjwje szkoda pelemizowlać z  tum 
pa rem , —  przy tocz., imy jednak kilka u- 
waig, które  podaie „RuB O TN lK 11 a 
klore objtktywnje w y jaśn iaą ,  kto uży­
wał na tłustych posadkach. W  w a r ­
szawskiej Kasje chorych 'konrsarzem zo­
stał mianowany ip1. Rożnowśki.

P an  R ożnow ski nic byłby w iernym  
sługą „Ąanafcji" gdyby nie pirzyjmo- 
waf swoich ludzi, oczyw iście na  w y­
sokie stanow iska O to' spiS (mczupicł- 
ny) najw ybitniejszych dygn itarzy , 
Iplrzy jętych do Kasy '  w arszaw skie' w 

' o sta tn ich  tygodniach ?
P an  Polkow ski, dy rek tor działu fi­

nansow ego, z p ła c ą  2.000 zł m ie­
sięcznie

P an  D łużniew ski. - zask naczelnika 
w ydziału egzekucji, z p łacą  1000 zł. 
m iesięcznie.

P an  D ercw ojęd, naczelnik w ydziału 
zakupów , z p łacą 1200 zł. m iesię­
cznie.

P. inż. B aran, naczelnik w ydziału
gospodarczego, z j i ł a c ą  1500 zł. m ie­
sięcznie. ~

I . B ożałow ska, kier. sekcji osobo­
wej z (płacą 700 zł. m iesięcznic.

P. .U liński, zastępca kierow nika 
dzielnicy wolskiej z . płacą 700 zł.
.miesięcznie. j_

P. Ostoja Bębnow ski, k ierow ­
nik m agazynu, z płacą 700 zł. m ie­
sięcznie! " , -

Tego nje było za  rządów „cekawi- 
s tów “. I kto tu kłamie?

Słusznie pisze łódzki „GŁOS PO- 
RANNV“ na temat pozycji Polski na 
terenie międzynarodowym, po zakoń­
czeniu konferencji w  Hadze

T akże i Po lska n ie  zryw ając p r z i -  
m ierza z F rancją , będzie iiTUsieł. ji- 
iczyc się z now ą sytuacją, zabiejgiijąc 
usiln ie o s/mipiatję ‘Anglji, idącej jjilod' 
rządam i Mac, D onalda k u  lepszej 
łpjrzyszłośfti.

Nie będ'z1e to rzeczą łatwą, W' Anglji 
bowjem panuje duch szczerej demo­
kracji, u1 władzy jest rząd robotniczy*. 
—  a w  Polsce... ■: ,

Doniosły uyna.azeu - czy ame- 
rpansltr senzacja 1

B IA Ł O O R Ó D . T u te jsze  gazety  po­
da ją  scnzacyjną w iaaam ość  z A m e­
ryki !Q W ynalazku Ju g o s łow ian ina  Lo- 
Wra Martulicza. W yna lazek  ten  z dzie­
dziny lo tn ictw a ma mieć doniosłe  
znaczenie w lotnictw ie św ia tow em . 
Ł goon ie  z re fera tam i p rasy  am ery­
kańskiej Marfidjcz w ynalaz ł  now y ty p  
sam olo tu  p. n. , ,hyuroIiyropIom “ , 
m ogący nietylko latać w pow ietrzu  
i p łynąć  po wodzie  ale ponad to  za­
nurzać się w. głębjnacl. morskich jak 
łódź  podw odna. Hydrohyroplomt jes t  
zbudow any  ze staliw zam knię ty  h e r­
metycznie i pędzony  z z e w n ą t r z .—■ 
" e n  fan tastyczny  ae rop lan  osiąga  
szybkość 150 kilometrów', na gouzinę, 
p o. W o d ą  utrzym uje  się d łuże j  niż. 
łódź  podw odna.

W ład ze  am erykańskie  \ edług zape­
wnień r;rasy Doczvnjły już s tosow ne  
kroki, aby z a p e w n i  sobie  wynalazek 
i ta jemnicę jego  zachować.

y M ł lSffflll
oraz mapy i atlasy poleca

K siąg  a rn ia  L u d o w a ( Lwów, Szajnochy
Członkowie Związków zawonowych korzystać mogą z diigornijcli spłat ratalny:!:.
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M aszyna  piekielna 
w Szlezwiku

w!raQśrtfe Onegdaj do-

-Pi^wsźa ' T - 9 ehlatt‘: donosi, iż
l i t  o c n o o z  m e  policji krymina1-

__ •'^■Wadzi o do slwijaruzenia, ^że

łresl - na cele opieki 
społeczne}.
A « n a s? ...

s i a t i s ' ^ '  ostatnich danych
s ov p ' ^  Qł°wne miasto Cz cho-
w roku1 ig o krOU'al°  na 0Gle spoŁrzne 
cz w  Praw-je 114,000.000 kor.
* id nr u a na ° P '2k? społaczną
32 m ih o S fe - ie na 'w!K'Psze-pozycje: 
Ins iu L,.T r  M’o n  w y d :a n e  n a - b u d o w ę  
będące ,n ^ 1 1 społecznej w Pradze, 
e'o j ... co do ogromu, jak tao
ne t, urządzenia wtewnętrz
opieki c " 9;71 z  na jwiększych lnsyiucji 
w iek ;  Z C2nej w Europie. Drugą
w ione s t a n o w ą  nowo pcsla-
goclzk „ S 1 ' n 'ieszkalne, mające z'.a- 
wić Ui-j0^ v . Mieszkaniowy i umożli- 
?iie z rat- - ' * •ap' a ludności korzysta-

Na cel ter o .
na do^awiin-e m f 7 mili° niów koron;
** na< nią 4 son  non f ' aW'* 1 °k ie ' Poziirin ...q . >ouu-000 Koron. OstainiePozycje w Ju h ^  UL 
' ‘-.clone są  iponrtm ^  SpołŁ,C2IT9al roz'  
- ^ i t ó t e ,  p r;V tul£  y, * * *  -a ‘a ^ o g c h ,  

Pośrednie, ,a 0'5 rzewa!nie, zakła-
sz p ita le ,
d » Pośrednie tu °9'rz«wa!nie, 
we 1 t. a . P1 ra c y , d o m y  n o cL g o

moŝ rr sow‘ECKIE
L< ^ k n .-WraeŚnia' (AW) W
re miały Uać . ^ 2i;nc»man(>wry, któ
tarnei pot ° )C'Cie 0 wartości jmili-

*  . • *  * * * »  ' " a n e * ,  , „  , ■ “  s ra , ,  „odaja, id

i* “ -  * *

W  Berlinie o tw arta  została 30. siei o  nia. Na le w o : Model plastijzcny, ma­
jący uzmyslowiać radjotelegrafję. —  Na iprawo: Rzut oka na jazdę z hal wy­

stawowych. !

M  wygląda .wolność" związków zawód.
w Mussolinjr.

N a  p ie rw szym  zjeździć faszystow*- 
skicli syuaykatów  w łoskich , u tw o rzo ­
nych przez M ussdlin iego, rozlegały  
się skarg i ze s trony  m ianow anego 
przez rząo1 kom isarza , Bernottego . 

M ów ił  o n : i
P racodaw cy zwalczają  u 'n o w y  k o ­

lektywne, łam ania  umów' m nożą się 
wJ sposób  groźny. S tąo’ wieczne sp o ­
ry .między robotn ikam i a pracodawj- 
eami, przyczem robotn icy  w ybrania­
ją  się uciekać do  sądówj, nie m ając  
zaufania do faszystów ski-ch sędziów'. 
Z re sz tą  p rocesy  d łu g o  /.byt t rw a ­
ją . P racodaw cy  sab o tu ją  urzędy  po ­
średn ic tw a  pracy, w alka o  in s ty tu ­
c ję  fabrycznych mężów zaufania  trw a  
lOddawna. Robotn icy  i funkcjona- 
r ju sze  t łu m n ie  p o rzuca ją  sw oje  syn­
dykaty.

Listy niemieckich w erkm istrzów ,

k tó rzy  są  za trudnieni w e  W łoszech  
i lu s tru ją  stosunki W; w ł o s k i m  św ię­
cie p racy  Jea'en z takich listów; za­
mieszczony W niemieckiej /„G azec ie  
w erk m is trzó w " b r z m i :

Robotnicy i funkcjonarjusze  zua- 
iu są zupełn ie  na sam ow olę  p rzed ­
siębiorców;. N ie  m ają  żadnego  zau­
fania do  swoich organizacyj zaw o­
dź) wy ch ; czują* p ogardę  d ia  kierów 
ników syndykatów  faszystowskich, 
p o n iew aż  wszyscy kupieni są  jarzez 
p racodaw ców.

Robotnicy są  zupełnie  on ieśm ie le ­
ni. G d y  :poęjajvw się  gdziekolwiek 
kwmstja płacy, wmet faszystow ski re ­
p rezentant zaw odow y dosta je  od 
przedsięb iorcy  znaczną sum ę na ła ­
pę i sp raw a  jest rozw iązana.

T ak  Kvygląoa raj faszystow ski w 
ośw ietleniu ludzi bezstronnych.

Bombami chcą zbudzić Niemcy
Bom na w parlamencie niemieckim.

o J S '  września. W  niedzielę

stwąeraził żz  w n" t ^ n j K o w  —-
locneno v i enty^u skrzydła pół- nocneg, wybuchła borrma.

mam.! s "  Wai iGd'no okno z ra-
P b  n,w, nćf na  t W m n 9 d l  o k n a c h ' w  
Stały r  V u  m ! 1 m P ^ L z e  zo -
leziono J z ł .  Krni\ 'SCU wyb1'clltJ z m '
krzew o d u  tk, bomb,J N a  s lu c ie  0(1 
le /k e  z  ̂ cczriego zna leziono  n a-
Na n a l e r r ,af tyką Hac:ken'kreuzlerów, 
en s :ę“  ̂ 1,1 nakiS: „Niemcy1, zbudż-

maszyna pjckjelna, ustawiona przed do­
mem wiceprezydenta regencji szlęzwlc- 
kiej, była sporządzona identycznie z 
maszynami pjekielnemi, użytenii pod­
czas zamachów w 1 Niebiil oraz Liine- 
burgu. Maszyna piekielna zawderala 4 
kg. materjałów w ybuchow ych; gdyby 
nasiąpila eksplozja, bezwzględnie w y­
leciałby w  powietrze .cały dom.

Dorady hlubdu, SBjmcwych.
W A R S Z A W A  2. września. (A W ). 

Klub pose lsk i  i senael 1 P P S  oabę- 
dzie sw.e na rady  .między \9. a 12. .wrze­
śnia ’r. b.

T em atem  obraa ' będzie obecna sy­
tuacja polityczna i gospouarcza. O- 
s ta tn io  odby ły  się o b rady  prezyujum 
„W yzwolenia '* .

N a początek września  zapow iedzia­
no ob rady  klubu j oselskiego i sena­
ckiego narodow ej demokracji.

Wielka wystawa radjotelegrafcczna.
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Życie Podkarpacia
Wiadomości z Borysławia.

(T elef. od naszego korespondenta).

Sprawa notatki o „Gazolinie"
S w ego rczasn ,,L)z. L u d . ' '  w wZa­

mościach z B orys ław ia  poda ł  n o ta t­
kę na skutek  pogłosek , o  „naduży ­
ciach" lw; „Gazjolinie". N o ta tkę  tę 
s łuszn ie  Połkniętym  poczuł się po:s. 
dr. W ojciechowski, dy rek to r  „Gazo- 
l iny“ .

S tw ierdzam y, że no ta tka  w  tej sp ra ­
wie zamieszczona zos ta ła  wskutek  
wyprowadzenia w b łą d  koresponden ta  
p row inc jona lnego  'przez ojsoby p o s ­
tronne  i że zam iarem  naszym  nie b y s  
ło, pouaw ać  w  w ą tp l iw o ść  dobrego  
imienia dr. W ojciechow skiego .
i . — ° —

Czy wiecie?
źe na zebran iu  „ f rak c j i"  — BBS, 

\\j dniu 31 ub. m. w  lokalu Sprecbera  
b y ło  około  40 przedstaw ic ieli  w ła ­
dzy i ty luż robotn ików 1.

C hyba kom entarze  s ą  zbyteczne.

Kromka Borysławska
WYSTAW A ROBOT K ORON KO W Y CH .

O lig. Kobiet '/. I.. N. na W olance, na- 
przaoiw  kościoła, urządzona została |iio u- 
kończony cl i kursach . Zobaczyć m ożna p ię­
kne koronki. chusteczki, i narzuty , sta­
rann ie  wykończone. K ursa do.stę.yine są dria 
w szystkich dziewcząt, ze względu na  niską 
opiatę JpSj 7.1. m iesięcznie).

K ŁA M O W Ę  D O N IK S IF M F . L uks Jan , 
z Pcjyiel, doniósł Policji, że zbiegł mu 
służący  Saw eryn M ikołaj, zab ierając Ug 
lirzęż. gwoździe i pieniądze.

Jak  się dow iadujem y, Saw eryn nie it- 
Ciekł, lecz (ipluścii służbę, z pow odu po­
bicia go przez  Lufcśa i że klam slw em  jest 
jakoby cokolw iek zabrał ze sobą;/

FIULy CfiD G N O JU  NA Z W Ł O K I 
L U D Z K I K. Z cuchnącym  wozem p rzy ­
jechano |pio zw łoki Gazdy W ładrysława, n a ­
bitego jpjod B anią, do jfcżtfwieżSejiia k tó ­
rych b rudnym  wozem,- n ie  chciała dopiuś- 
E ić rodzina zabitego.
f  ‘‘N iesłychane, aby ginina przew oził i /w ło ­
ki ludzkie furą od gnoju.

UTOIM ł  SI ly w dole ropnym , fpbd- 
czas IkąjpieU w dniu 1. b. m. M ikołaj Tla- 
w ryszyn, lat 21, furm an inż. Stodkiego.

Wiadomości z Drohobycza.
(T eiet. od naszego korespondenta).

Na pok/ycie s t r a t  „D ait- 
nlka Ludoweyo^ w walce o 
prawa robotnicze złożyli:

Zw. Pracown. Gastronomicznych O d­
dział! Drohobycz 10‘—  zł.

Robotnicy cegielni „Polminu" 6 zr 
i wzyw ają  do złożenia odpowiedniej 
kwoty Związek szoferów w D roho­
byczu.

nanlfesfatiia &ĵ nisfyczna.
Wczoraj o godz. 4-tej odbył sie w  

Domu Żydowskim wiec sjonistyczny w  
zw iązku z  wypadkami w  Palestynie. 
Było obecnych około 800 osób. ,

Przemawiali dr. SchnejdeiT, dir. Adlers 
berg, ar. Packen-ot i dr. Lustig.

Po uchwaleniu odpowiedniej rezolu­
cji zeorąni rozeszli się spokojnie.

„Halucowie drahobyccy zdrowi"
Tutejsza gm jna w yznaniow i,  na wy­

siany 30. sierpnia telpgram do Kib'utu 
w Haifie, otrzymała następującą odpo- 
pou  iedź:

„Halucowie drohobyedy zdrowli, sy- 
turcja tpoprawiła się. Zawiadomić ro­
dziców —  gazety. Dziękujemy za  W a ­
szą  troskliwość".

Kronika Drohobycka.
ZBRO JN Y  NAPAD. 30. sierlplma o ig. 

3 nad ranem . P iotr riomciC z Michałowic., 
i zbrojony w rew olw er, wjnadł do dom u 
Oreluku W ąsylii i odjitał k ilkanaście  s l r /a -

łów, ran iąc  ciężko K atarzynę i E w ę Gre- 
laków  oraz Jana  A nlonika, k tórych od­
w ieziono dof-szpilala «

Spraw cy do tąd  nm schw ytano 
TOJM FI.FC. 30 ub.1 m . Wionął w cza- I 

sio kąp ieli w rzece iVierzuchaw.cc, ućzeń 
7 k lasy  gim nazjalnej Stanisław  Ostalpiń- 
ski, syn l-ęliksą, dyrek tora  w zarządzie 
dóbr K oliscliera, w Medenicajch.

„POCHOD- KUM 1'\ISTY(7\Y. frrujpjka 
nieletnich żydków  usiłow ała z okazji ptro- 
phigow-anego iprzez M iędzynar. K om unisty­
czną, dnia m łodzieży  kom im islycznej, u- 
rządzić w niedzielę jipchód z ulicy Sza- 
sżkiewicza. N im  piolicja pirzybyla na m iej­
sce, pbcliód znikł. Aresztowano kitka o- 
sób.

—o—
Komunikaty

Do ttow prenumeratorów.
Zaw iadam ia  się ttow. prenumerato­

rów z „Polminu" ze kolporter tow. 
Łazaruk, ze względu na to, ze ma kol­
portaż i w mieście, oędzie im ooslar- 
czał „Dziennik Ludowy" codżień c
godz. 4-tej popoh ,

Kto z towarzyszy cncialoy „DzieńniA 
Ludowy" mieć wcześniej, może go
podjąć u tow Szopiana.

Uprasza się przytem ttow. bu w p ła ­
cili zaległości na ręce kotoortepa w!
czasie jaknajkrótszym.

ZGROMADZENIE CZŁ. SPOLDZ. 
„POL MINLT". Rada Nadzorcza zaw ia ­
damia członkow Spółdzjelni „Polminu" 
że zapowiedziane zgromadzenie nfc o d ­
było się z powodu btaku w: tum ze dmti 
iorialu., ; 1 /

Zgromadzenie to odbędzie się w cza­
sie najbliższym.

Wiadomości ze Stanisławowa.
(Telef. od nasz.

Dr. Wacław Michał
MARTYNOWkCZ

1. września  br. zm arł dr. W acław 
Michał Martynowicz, generał - leka-z 
wojsk polskich i długoletni lekarz P o ­
wiatowej Kasy chor ;ch w S tanisławo­
wie, W  wj. tr lat 77. Jako dekarz Kasy 
chorych był barazo  sumienny.

Do ubezpieczonych w Kasie chorych, 
Zmarły odnosił Się nader życzliwie, to 
też pozostawjł po sobie szczery zal 
tych którzy jego pomocy kjedykolwiek 
potrzebowali.

Cześć Jego pam ięc i!

„Zamiast m Stryj, iedź pan 
ar Lwowa".

Taiką radę, jak się dowjadujemyi, dał 
W izerkaniuk swemu suolo catorowi, ko­
ledze Micitalowi Poliszczukowi,. zece- 
towj ze Stryja, zamieszkałemu w e  wsi

korespendenta).

Prusy, kolo Sambora, w chwpi gdy ten 
z pow odu utraty practyi zmuszony byt 
opuście Stanisławów! i pojechać do 
domu. W  ten saim wjeczór Jsobota) 
kjedy podczas njeobecnorri W izerka- 
njuka (był w cyrku) miata być popeł­
niona kraazież grosza publicznego, p. 
Poliszczuk uje usłuchał WizerKaniuka 
i pojechał nje do Lw ow a lecz »do do­

mu, przez Stryj. Jakjeż byto przerażeń.e 
Poliszczuka, gdy zobaczył u siebie pizi) 
bycie warty policyjnej, której musiał 
poddać cały uom do zrewidowania.

A działo się to w niedzielę kiedy lud ' 
ność wiejska gromadnie idąc dó ko­
ścioła przypatigwala się temu

A to co znow u? r

Z Rady miejskiej.
W  czw aH ek dn. 29 s ierpn ia  1929 

o d b y to  się zwyczajne jiosiedzeuie Rk' 
cfy m iejskiej w obecności 2 5  ra d n y c h  
p o d  p rzew odnic tw em  C how ańca.

A sesor dr. B lum enfeld  refe row ał
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spraw ę budow y  ra tusza  s ta n is ła w o w ­
skiego. Uchwalono zatwierdzić ■ p ro ­
jekt nu ao w y  w edle  p lanu  sporzadzo- 

przez arch, inz T re lę  i z po- 
srod  3 ofert iprzyjęto o fe r tę  firmy

1 S‘ka’ k tó rc J za ^
b ó t  pow lerzono w ykonanie  ro-

rri\AaS1 ucl' 'A a '‘° n o  zasadniczo u- 
p o u azm c  M agis tra t  db b u d o w y  ba­

ru na pomieszczenie sklepów przy 
' e j  targow icy  miejskiej,  a to  -w 

^zumieniu z kom is ją  techniczno- 
u Q|0 \\ aną, Rady miejskiej z tem, że 

ounosny kredyt w staw i Rada do lnr- 
p U <,oJalhow ego na rok 1929-30. 

lzy Min. Pr. i O p. Spoi. st wo­
żono po myśli Ustawy i 1925 r. 
a  ̂ o p ie k i  Społecznej, jako  organ 
oradiczy i op jn jodaw czy dla proje- 

• owi Ustaw z zakresu opieki spole- 
J i zarządzeń administracyjnych, 

'-m ie rzonych  przez M in is tra  P. i' O.
, \ . 1 Poczynań samorządów; na ] o lu  
ejze opieki. W  skład  Rady wchodzą 
a .z e  przedstaw iciele  trzech m iast a 

In- i S tan is ław ow a. O tóż  Rad‘a 
1 ' Uka na sku tek  żądania  M inister- 

A i w ybra ła  do w spom niane j  Rady 
rurmistrza W ac ław a  Ghowańca. 
^ -g o d n ie  z 'przepisami art. 39 i 

uowej ustaw y budow lane j  uchwa- 
or|o uy:ov ażnić M ag is t ra t  —, z uWagi 

*la uuuiccznośe p lan o w eg o  zabudow a-
^ l l l i ' l c ł ' 1 '1 •trz • — 00  zawieszania  rozpa-

. f (n ,a pruśb i zezwbleń na bUdo-
i j ’ a _°kres 2 lal od z łożenia  pnośbi
Jdvo też próśb  o parcelację, d b  czasu

J,Uoinocnienia się planu zabudo­
wania.

ruchu
o —

za w od ow e go
Slaąist-uyltht*  w e  w rześn iu j-

sie 7 *a s ierpn ia  w' nocy -odbyło
t . Sr °U|aozenie sp raw ozdaw cze 1u-

O ddzia łu  Z, Z. P. P. O. H.
. 0 C.e> lla h tóre  przybyli licznie
f< *° ° ' ' ' cy kelnerscy, kucharze i bu-

O  2organizow ani w klasowym 
"  uązku.

’0,n^adz('nie zagaj! p rzewodniczą- 
któri' Qc,z>ału ,ow, H oszow ski T
SPU -rj FVot? \  uo  ru-ezydjifm t o w . : 

1 >, 1 * l:Jga J.

Sł«s scKr,ąar.,Sprf XV0/da,lia’ zal,ratK r 4 . , :a i /  o k re s o w y  i^hnia-n URI^ w . y  ipw . r ic i -
lulacie ’ l 'rzeds taw jł  phecną $ f-
skiir, ’Q o w ą  w okręgu  l w o w -

^ ‘ńskj ^  UL'l('gat okr. tow;. Pe- 
spraw, c.(ńn^'Vi SZ(TC'g aktualnych 
nia. ‘ SaJQcych się zreahzow a-

W 1
■Sobol yp r ,USji ?a^ RTah g łos  to \v . : 
brot, S p u b r '1 ^'1’ ^ oszow,ski, W eis -  
W ki nas ł , .^ , :_ ’ lllnU  poczem u eh w a'no nas tępu iaw  Y°pzam

z gro m ao Z, a  ,r rczo lucię :
'•dc/no-hotelow i V 1™ n 'Cy g: 
obecnych itosunl f r K-rdZaJą’ ŻC W 
r'raca orgam zacvtS ??> 'y jna  i osw udow ą dla

iicy gastrono-

og ó lu  zorganizow anych pracow ników .
P iaeoaaw cy , widząc rozbicie w 

szeregach pracow niczych, dążą do 
pogarszania  pracownikom ich w aiun-  
ków' pracy, sabo tu ją  u s taw o d aw s tw o  
socjalne W zakładach pracy, a w 
szczególności 8-goQzjnny dzień p r a ­
cy, p ła tne  u r lopy  i -inne zdobycze 
socjalne.

Z grom adzeni po tęp ia jąc  wszelkie 
rozłamy, stać bęoą  wiernie przy Z. 
Z. P. P. Ci. H. Iwj Po lsce  i wżywa- 
ją  ogól pracowników' gastronomiczr 
uo-botelowycdi do centralizacji i u‘-  
masow ienia  ruciiu zaw odow ego.

Zgrom adzeni p r o te s tu |ą  przeciwko 
rozw iązyw aniu  sam orządów  Kas cho ­
rych — jak rów nież  przeciw' w yda­
laniu1 ze stanów isk w Kasacn cho­
rych zasłużonych działaczy tej in s ty ­
tucji, w idząc w tern jpodloże politycz­
ne, a nie -oobro ubezpieczonych. — 
Z grom adzeni p ro te s tu ją  przeciwko 
wycofaniu p ro jek tu  ubezpieczenia na 
starość  dla robotników;, s tw ie rd za ­
ją, że reakcja ciąży konsekw entn ie  do 
zniszczenia wszelkich ubezpieczeń spo  
leczny-ćh. do w prow adzen ia  d y k ta tu ­
ry kapita łu , Uo ■jczemraz gorszego  
wyzysku sił .roboczych.

W  spraw ie  w ynagrodzen ia  procen 
to w ego  ula kelnerów. Zgrom adzeni,  
s to jąc  na stanów i: ku1, że procenta

kelnerskie  m uszą  być w kalkulow ane 
w cennik ' w zakłaoacb gastronom icz­
nych, a nic dop isyw ane  d'o rach u n ­
ków konsum entom  w zyw ają  Żarząc. 
O kręg o w y  oo przepiow acizen ia  sku te ­
cznej akcji w tym kierunku.

— o—

Kranie SiainsfaiflowsRa.
O'ROŻNY ” " .z>  n . 31. uh  Tit W p o -

hafnie w ytftftui {Ki/ar w zabudow aniach 
j.;osi|:0(iaiir/C\eh O nuirego IJfcsalygi, z.nil. 
w SieCowe], .p«w Snialyn. P ożar p rzen ió sł 
się następn ie  na stpieefnie zabudow ania 
w skutek czego spłonęło  ponadto  5 domów 
m ieszkalnych, 2 stodoły, stajnią, ,szopa, 
chlew y, około 110 kóp  zboża, kilkadziesiąt 
fu r tó>'fii«2vny. i I. (i. Ze spalonych b u ­
dynków  ubozpiieezone były jecluiie domy 
m ieszkalne na sum ę 8 Iwsigcy' zł. OgMiłji 
sZkoch wynoszą 30.000 zł

Jak  stw ierdzono, ogień wznieciły n ie­
letni! d z iw  Onufrego H asałyk1, w czasie 
zabawy na Ipiodwórzu.

rOR-1 HZ KI KN1K PO ST  M łU  \  K< 'V li.
O o. W z I. na 2. 1/. m. pysleru-iiktowy
Jaksom al Aidoni w cziisie ;piilroli nocnej 
na przedm ieściu  m. riojtK l.aiki został ipb-" 
.strzelony ijirz.cz iuez.nanrfth sprawców^ - 
przyc/eui 'kula ipjr/cs-ła na wylot przez, żo- 
łądtśkż

W, czasfe--natyclim iaslow eggo po.ś.iigu , 
zarządzonego przez o so ly  Iposlronne, sp ra ­
wcy oddali jeszcze 2 sir/n łyM które n iko­
go nie trafiły. W związku z plowyższem 
organa policji rozpbczęły energiczną ak- 
•ję, w k ie ru n k u 1 u jęcia sptravv«nv.

Śmierć robotniha przysypanego mKm,
(y) Przect kilku emmmi został | r /v -  

sypany piaskiem i izginął 9-leini cliło-. 
piec K. Żyła  ’w; Zniesieniu .

W czoraj taki sam wyi-iadek przy­
sypania  piaskiem zdarzył się w; P;t- 
siekach Halickich, gdzu  p rzedsięb io r­
ca T ro janow sk i,  w bziki sposób  ko­
pie piasek na cele budow lane .

W czoraj o godż. 6-tcj w ieczór n ie­
spodzianie u sunę ło  się podkopane 
wzgórze, przyczem piasek zasypał 57 
le tniego robotn ika  Jęd rze ja  Stasiuka, 
o raz  Michała Lazarka. Ten  ostatn i 
został ty lko ,częścio\vb ząsypany, prze­
to  koledzy pom ogli m u w ydobyć się 
z piaslu. S tasjuka nie m o /a a  jednak 
by ło 'ouszukać . Po godzinnem  kop am u  
w ezw ano w końcu straż  pożarną. Th) 
u lu /szych  zabiegach s trażacy w y d o ­
byli n ieszczęśliw ego bez życia. .Wszel­
ka joitioc okaza ła  się darem ną.

Tragicznie  zm arły  osie roc ił  żonę, 
zam. w  Toiszczowie.

Obecni za miejscu s trażacy s tw ie r­
dzili. że fa ta lna  p iaskow nia  s tanie  się 
m on tow nią  robotników'. W zgórze  to 
bowiom zarysow ało  się w kilku m ie j­
scach i grozi ponow ną katastrofą .

Z apew ne  nie y t  lepszej sytuacji z.uai 
dują się inne p iaskow nie  na terenie  
miasta.

W obec tego  kom peten tne  czynni­
ki w inne  zarządzie kontrolę  w szy s t­

kich p iaskow m , a W szczególności w 
Pasiekach Halickich, T ro jan o w sk ieg o  
oraz w  Zniesieniu, gciz.ie zdarzyły  się 
śm ierte lne  w ypadk i zasypania

W łaściciel fa ta lnego  wzgórza, T ro ­
janowski. winien jes t  śmierci ro b o t­
nika, za co też odpow ie  przect s ą ­
dem.

— o—

Międzynar. kongres mieszka- 
iiiaivv w Rzymie.

W A R S Z A W A  2. września . (A W ). 
W  tych dniach wyjeclzje tło Rzymu 
na M iędzynarodowy' kongres  m iesz­
kaniowy delegacja  gminy m. W arsza- 
vv,ly.

D elegacja  zawiezie clo Rzymu p ro ­
jekt sfinansow ania  budow nic tw a  m ie ­
szkalnego opracow any  przez komitet. 
P ro jek t ten prze tłum aczony  już na 
język  w ło sk i  i francuski będzie  p rz e ­
dm iotem  obrad  w jednej z sekcyj 
kongresu.

N a kongres  udadzą  s‘ię t e ż ‘db Rzy­
mu reprezentanci Panku G osp . Kraj., 
in teresowanych ministerstw' i orga- 
n i z acy j zawodowych.
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W yw cz^sj się skończyły; wrzesień 
uważany jest u nas ja'ko ipbrWoZj mie­
siąc jesienny. Mamy tedy juz ow ą  je- 
sjeń, na  którą zapowiadano wydarzenia 
polityczne pierwszorzędnej wagi.

Czynniki miarodajne m'lc?ą zawzięcie. 
Prasa rządowa jest mdta, bezbarwna i 
bezradna. Brak już konceptu na po­
krycie zakiopotanja.

Dziesiątki palących zagaanien poli­
tycznych i gospodarczych kraju dom a­
g a  się odpowiedzi i czynu. ;

Dziś już lasnem jest dla każdego, że 
obecny system rządzenia  żadnego z 
tych problemów nie rozwiąże.

W szeAie zapowiadania ożywienia ży 
cia gospodarczego, zw akzania  droży­
zny, podniesienia sto y życ owej ludno-

Przco kilku dniami zm arł w K-o- 
jicimadze radca m iu is tc r ja lny  Gu--stawi 
A hrenarup , k a w a le r  legji honorow ej, 
dygn ita rz  dzierżący wiele w p ły w o ­
wych i in trantnych s tanow isk .

W  pismach pojawjiła się po  jego  
śmierci notatka, że zmarł on  nagle  
na atak sercdwy, lecz w rzeczywi­
stości by ł  to  w ypadek  sam obójs tw a .

G u s taw 1 A hrenarup , radfca minjstci— 
jalny był, jak się jó kazało, w yratino- 
w anym  oszustem  w  wielkim  sty In. O- 
p in ja  publiczna u w aża ła  go za cz ło ­
wieka so lionego  o  w y so k k h  waloracli 
moralnyclr. W  sw'oim czasie ożenił 
się 011 z zam ożną k o b ,e tą  ; owęki 
tem u rozrzutność jeg o  n i k o g o  me ra ­
ziła. (-ieszył się też pe łnem  zaufa­
niem swych wdadz.

W  czasie, w ojny  rząd  duński s tw o ­
rzył insty tucję  ubezpieczeniow ą na 
czas 'wojny (d la  asekuracji towmrówr 
i asekuracji o k rę tó w )  a sum y u b ez ­
pieczeniowe zosta ły  u lokow ane w 
banku1 w łościańskim. Książki tycli o- 
szczędności by ły  um ieszczone w! sk ry ­
tce bankoW.ej, do k tórej klucz po s ia ­
da ł  Ahrendrup-, W  ciągu ostatnich 
la t  W płynęło  na to  kon to  około  mi 
ljon franków. w zlocie a le  m in is te r­
s tw o  p o s ta n o w iło  n jedaw no zhkw icTo- 
Wać tę  insty tucję  ubezpieczeniowo}, 
s tw orzoną jedynie  na ęzas w 'o jny .— 
C hodziło  ‘więc o  o dpow iedn ie  rozli­
czenia, k tó re  z polec i nia m in is te rs tw a  
hand lu  zosta ły  pow ierzone Alirendru- 
powi.

N a g le  A nrendrup  zachorow ał.  W  
m in is te rs tw ie  nie pokazywał się zu­
pełnie, d o p ie ro  gdy  zaczęto zbyt in­
te resow ać  się jego  „chorobą^-, w y­
strzałem  iw skroń pozbaw ił się ży­
cia. P o  jego  śmierci stw ie rd /ono , że 
A hrenarup  o k ra d ł  skarb  pańs tw a  na

adminislracji, zwal-
c .en ia  ne, otyzmu, protekcji i nadużyć 
—  zawiodły. Okazało się dcwbdnie, że 
dobrobyt ludności i rozwój wfewnępz- 
nej tężyzny Państw a nie da się w ytw o­
rzyć saiwyjm 'krzykiem o ,.sanacji ‘.

W  tym stanie rzeczy zagadnienie ,,co 
dalej? ‘ staje się nader aktualnem także 
dla czynników .rządzących.

Odpowiedzi czynniki te nie aają  i... 
nie mają.

Szerokje masy ludowe znajdują w 
tern kłopot iwept mi zc niń if;o'.wi.erd.Łe- 
nie swego przekonania, że tylko p o ­
w rót do szczerej, z dulchem i , lite-ą 
k ons’ytuc.i zgednei demokracji może

ćwierć m il jona  franków  złotycli. O- 
k rad a jąc  system atycznie  ^ s k a rb  [ an- 
stwa, imógł żyć na w ysoką skalę, u- 
rząozać przyjęcia dla d ygn ita rzy  ltd. 
Aż ucho się u rw a ło .

W  sferach t. zw. towarzyskich 
Dauji wzbudził  ten w ypadek  n iezw y­
k łą  scnzację. Dooać należy, że pan 
radca był szlachcicem co w, dem o­
kratycznej naw et Danji jeszcze E F  
u z o, [op łaca .

Znaczenie mleka, dla pożywienia  
ludności, je s t  bardzo  wielkie. — 
T ak teorja , jak i 'praktyka hdo- 
wmdniająpbże w mleku i p roduktach 
mleczny,cli, zna jdu ją  się n a jw ażn ie j­
sze składniki, jakich organizm  ludz i  
cila iswrej rozbudow y po trzebu je .  iWi 
żadnym innym artykule , te sam e sk ła ­
dniki kjdżywTze, nie koszlu ją  tak ta ­
n io - ja k  w łaśn ie  w Imłekut i -jego p r z e ­
tw orach. ć

Je s t  ono  jednak  artyku łem  -nader 
w ra /l iw ym  pręuko  się ro zk łada ją ­
cym i ła tw o  ulegającym  izanieczysz- 
iC/.eniu. Także  fałsąowlanie mleka, S ło ­
wnie 'przez zbieranie zeń śm ietanki i 
do lew anie  wrody, nie je s t  u nas rzad­
kością, m im o wszystkich urzędow ych 
kontroli i ścigań tego  (przestępstwa 

Jak (ważną rzeczą jes t  (do-bre^-hygje- 
nicznie ęitrzyniane mleko. dowodzi 
fakt n a s tęp u jący :

W  latach 80-tych ubiegłego- s tu le ­
cia, (a więc blisko (przed 50 liaty) w y ­
nosiła  w Bazylei (Szw ajcarja) ,  śm ie r­
te lność dzieci now onarodzonych  b o ­
sko  20 procent. 'W roku 1884 ta m te j ­
sza ępó luzie ln ia  rozpoczęła w a lkę  ze

Okradł ją - zamiast 
z nią umrzeć.

W e  Franzesbaozie  op o w iad a ją  so- 
bae nas tępu jącą  komiczną h is to ry jkę  
o  pięknej Hildzie, córce bog a teg o  
przem ysłow ca  B. z Pragi.

P iękna  panna przeżyła  m iłosną  tra- 
g en ję  i d la tego  rodzice - p o s i a ł . ' j ą  
a-c F ranzesbadu1, by tam znalaz ła  za­
pomnienie. i

W c  Franzesbaazie  poznaje  e legan ­
ckiego światowca, k tóry  się jej p rzed ­
staw ił,  jak o  ar . Erwin von M urten . 
H iloa B. opow iedz ia ła  M ar tenow i 
całą  sw o ją  h is to r ję  i do d a ła  że 
ma zamiftr popełnić  sam obójs tw o .

Dr. M urten  nie s ta ra ł  się wjcale 
wybić tego- dziewczynie z g ło w y  i 
oświauczył, że i on nosi się z sa ­
rn,obójczemi zamiarami.

O b o je  p os tanow ili  razem umrzeć, 
ale p rz e d  tern ar. M urten  zaprosił  
ś w ą  towmrzyszkę do siebie, by  przed 
śmiercią pożegnać  sTę z życiem. O- 
b o je  wypili po szklance wina, w 
któreni m iała  być truc izna  .H ilda  d o ­
sta ła  kurczów żo łądkow ych i wk«ó- 
tce strac iła  przytom ność. Ga'y się o- 
budziła , p rzek o n a ła  się, że żyje i 
leży na łoźku p a n a  M urtena . Ten  j e ­
dnak zniknął.

Zes W stydem zaw lokła  się d'o sw e­
g o  p o k o ju  i sk ons ta tow ała  że nie- 
ty lko  p a n  M urten  zn iknął, ale zni­
knęły  też  jej kosztowności,  drog ie  fu ­
t ro  i p ien iądze . M urten  zapom niał 
naw et zapłacić racntyiku w hotelu.

Tak  to  skończyła się p róba  sarno 
b ó js tw a  H ildy  R. z. Pragi.

złem mlekiem. P o s tan o w iła  w p ro w a ­
dzić ten w ażny a r tyku ł  do sw ego a- 
sortym entu , i sprzedaw ać  tylko zu­
pe łn ie  n iezbierane, pe łne  rnlewo 
w p ro s t  od krów, — 'po odpow iedhieb 
zabiegach s terylizacyjnych o c z y w iś ­
cie1, — zadow ala jąc  Lsię na jbardziej 
m inim alnym  zyskiem.

I o to  w c iągu  10-ciu lat r a ń s tw o w a  
s ta tys tyka  {wykazała ju ż  w tern mie­
ście ty lk o  10 proc . śmiertelności 
w ś ró d  dzieci now onarodzonych, czyli 
b l isko  o p o łow ę  mniej mż uprzednio. 
P rzypisać  to  należy  iw p ie rw szym  
rzędzie zaopa tryw aniu  ludności Ba­
zylei. p rzez  Bazylejską Spółdzieln ię  
W m lek a  hygjeniczne i na jlepsze j j a ­
kości, -  a (zwłaszcza mleko spec ja l­
nie (przygotowywane przez nią dla 
u/.ieiqi i u iem oudąt.

P rzyk ład  spółdzieln i bazylejskiej, 
niech bęuz.ie i dla nas bodźcem d o  
w prow adzen ia  mleka do spółdzielni 
sp-ożyweów,—  czego zwłaszcza cz ło n ­
kinie- matki pow iune  się tod zarzą­
dów! (Swojej spółdzie ln i dom agać

1 K ^ S p ó ln o ta * ') -

C o  ?
ścj, usprawnienia

być wyjściem za s'apej -uliczki.

KaiyalBT legji honnrowiei i radco ministerialny
oszustem na wielką skalą.

- o —

< 3  m l e l t u .
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Pani generałowa.
Dwutygodnik „S zan iec1 p ow tarza  za 

ugodtiikfeim „Placówka" nsstępują :ą  hi­
storyjkę'. r

- Hej czasu nasze czasy !
U row juda /  hędzje 0 -wlas legenda; 

skfpWf C _ Fl latami dziadki kaiwjatffi- 
ra  . '^ s tochow sk ie . . .  Tupet, brawir- 
i 'n-r u ? ryz^kaństwo. dużbigradości 
i »  I' rmTlinału; potrosze jak z
no\\eJkj Szczedryna.
J  ® łllrha;cie wjęc Judkowie, co się 
bos-u-ri pCw,n' m niezgorszcm w Rzerzy

"r iesclG: iam na siano-
w p ^ w o J p 0 ' lpiW iKl 9 e n e ra ^ muCrI9 
i, . 9, z komendant im —  jak sam

E l -1 mWiał -  niGnial -na tHS
nrhał • 1 leI;r ' Zt nlowŁ.ł siarczyście, — 
siłam-Się teŻ do W arszawy wszysilkienri 
ri(T  *’ a,‘'- ł>am najwyższy rzekł po- 
C[2j _°‘ dńtecSh tam ten Cyprjan... siê - 

, i '1 tyzeoa go  nam tutaj".
z 1 też rn{ad niezgorszą niewiastę, 
Knm ^  n '"  ' Pierwszego męża zacńą 
tu K j f  l  ^rakowSką; ambicje duża, 
bułii, ' ’• n°  wydatki. Ale choćby 
y7 ’ ' a Miększe, poradzić sonie rnożna , 
C)iC,jP°  n*e Lsteśmy na własnych >śjnie- 
W j  i d o b y te j  na nowo Polsce0 
i /  . d zapo,geqliwa gospodyni raz

u; ; u9- taką ^.zarą w dow ództw ie fi- 
aunieii “ a , z w ie się płatnik i każe 
kszą ^ zaliczkę mnjejszą lub w'ię-

p 0 ’ Ti »nąż —  ipan rozu]mie...“
u,e (!r  ;n niJ.m 'Pątniku zjawjł się pokor- 
tecz-n , ’ r/Cci-- Zaliczki szły tak s ta­
siu i ś „ pra '  10 dwla lata- 1 któżby ;s :ę 

uponrnjećP...

- a s i a l o ^ n ^ T 11 Z ja s n c 3 °  n ie b a - L icho  
n.ejana N T u radosną. Rzeczpospolitą 
cywil,*, ’ z 4 myszkuj i tanie
sach ' pc  Fuznia*tyc.li urzędac-i i ka- 

11 jE wtrącają, gdzie  w b a k  nie

-potrzeba. Namacali L z  i owych tajoi- 
s.dch płatników i spora suma około 
6 0C0 złotych wylazła. Przyparli biedne
0 icerzyny do rnuru, no i w yłazi: pani 
generałowa.

Sytuac'a wylazła nieprzyjemna bo to
1 wyrównać tr^ePa z a 'a z  a cichcem i 
grosze się chwilowo rozleżli. G e i ica ł  
tedy do przyjaciół o pomoc. Sp/awilji 
s,ę cjr idkro; gćy< p i ’j6&*icm, Ll:gjra czn.e 
p tz  da li  z W arszaw y b-micsięczuą za­
liczkę (ta ką, o k tó rą  poczciwć pu łkow ­
nikowi i ofceroWie w poPzepie  koła­
tają na 'klęczkach miesiące całe).

Ale też telegraficznie przyszło prze- 
ni sienie z jednego krańca Rzeczypospo­
litej na  drugi;  i*ez a w a n s i, bez hono­
rów i pożegnania.

Czyż jednak generał i zacna jego 
połowica coś <w istocie stracili? Broń 
Panie Boże — przecie 6-miesięczna za ­
liczka to p raw  je 15 tysięcy, a w y ­
rów nać trzeba było „ty.ko" sześć... Z a ­
miast honorów gotóweczka więc zo­
sta ła  w  kaozie.

Oj czas j  nesze, e z a s j L .

BOŻEK LEŚNY

izeźba  Aurelji Jawofskjrj, w Pawilo­
nie Pracy Kobiet na P. W . K.

nie

Jak wygląda kultura XX wieku?
W  Los A ngehs zi’stcsoe. ano elekiry- 

czny sposób indagowaniu. Pode,rża­
nych w ystaw ia  się na działanie prądu 
J.kiryczncgo w t. zw. ,,shadovbox“ i 

tam ipoddaje się ich ustawicznemu dżia- 
JjćkBi naprzemian to oślepiającego świa­
tła, to znowu prażącego gorąca 

Jest to to rtura  tak okropna, że opisy 
chińskich torti r, pokazane nam w* lite- 
r ckim, pize-askrawiTru im opisie o

Jaitą powinna być dziewica?
laik

SAie ."* >ab"-no. austrjackie kraje alpej-
« z n feI kfcw ' PoU t-yi^nej ; i

noty fLCdn/w • , ts t  w Uhikiern ciem- 
k a łiz tu  u f 1! o p a n o w a n e j p rz ^ z  k le ry - 
Wś\Mbta£------ •i)ptl majach, wsrod nie-
n i^jSzą°ostoie^ i LllloPSLwa ma najsil- 
zwatm auslgacki, tak
aby  w zo rem
o z ie f

..marsz na

jmw-ehra 1 marzący o tem,
“Szóstoa włoskich iirzą- 

czerwony Wiedeń *.
JulK KOmicznn-- • 

chw y tką  Slp tyczugcn sposobow
ło>vać irziekotao ausLriacicy. by a- 
SwLCn owięcz. J< ł o ż o n ą  picK-ainusć 
nawno Ugyóana- 3 ^ 0  odezwa, nie- 
Powtarzamy; ’ ą 23 ..Aro. Z tg “

.P raw d z iw a  ■
^W u.ił j  w Wielki 'f® n.usi by,. j a x  
^ nićta... jap T  Cidhia i zam-
nuJS Wh ootknp  u s>Kuro s >ć tytkp 

s z p ita ln a  ',K’lu r  ,2ucz3 9 lo s n o . Jak  
oziewiea me J OA. n ma mało oczek:
9 ‘Ąuać noto s i tm e  im 2ljyt niu'-roz- 

lC' Jdi( in s tro  gdy  k to ś

sję do niego zbliży i chuchnie na nic, 
zec.emnia s ę  -p..-sę^iiie. jak sow'a, która 
m a ’o L.kazr,je się podczas światła  dzien­
nego )rk światło, które zamknięte w  
iatarni j-est o wjele pewniejsze niż ;poza  
nią Przeoewszysikiem jedntik powinna 
być jak kret, zawsze przebywający w 
domu, b o  go  zawsze ze sobą nosi —  
tak samo p raw dz iw a  d z jew ća  powin­
na  jak najwięcej przebywać w domu 
dla uniknięć a ziych sposobności. Ponie­
waż dziewice, które częslo ukazują się 
na ullc-ch, narażają się na zetknięcie z 
lozmaitumi łotrzykami".

Dooać trzeoa do tej budującej odezw y 
że Tyrol, kraj wojującego k deiryuajzinu 
—  ma największy procent dzieci nie­
ślubnych.

Czas odnowie przed­
płatę za m. w rzesień!

„chińskich ogro'd«?’.T, uw ażać  można za 
zabawkę.

Osobnicy poddani działaniu promieni 
ehklrycznych w krótkim momencie w pa  
dają  w dotkliwą psychozę, w której s ta ­
ją się nieodporni na wszelki w pływ  i 
zeznają to, co było, a słabsze indywi­
dua lakze wszyslko inne, co się 1 im 
odpowiednio zasugeruje.

Badani, ustawieni na estradzie1, zaś 
badający przed nią, przyczem światło 
lak oślepia badanych, że zupełnie nie 
w jdzą  ićirzędników urzędu k-yniinalnego, 
słyszą iy.ko ach pytający głos.

W  sądapłi niemi^ckien pojawił się no­
wy sposób wykrywania zbrodnia:za, są 
to różnego rodzaju jasnowidze i cza o- 
dzieje, (?!) W  .procesie niewinnie s tra­
conego w Niemczech Jakubowskiego, 
zeznawał taki osobnik, jako swradek, 
w innym senzacyjriym procesie pow o ­
łano do pomocy w v\ .jkrgciu zbrodnia­
rza „jas towidzącą" E 'zę  Guntlier-Gef- 
fęrs z I,:6';e,rourga. Doskonałe ilustracje 
do tych wypadków znajdujemy w o- 
statnim zeszycie „W ynalazki i Odkry­
cia" (W arszawa, ul W spólna Nr. 26).

ETTifisMgitiitiosAr
(M. S, W  No rej. i24)

(dopuszczalne w ordynacji kasy ChorycnJ
usuwa pewnie 
I szy b k o  i .m

oraz nadmierny wydzielinę śluzu, 
sprawiając  ulgę w oadecnamu.

Wytwórnia: Apteka Mb. M. ETTINGERA
We bwwoie. Do nabycia we wszystkich aptekach.

KATAR AD SA
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REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
.Wtorellć, o 7.30 ..P ajace1' i wyslę:p: ta- 

uęsizuy l);uii 'Darling.
Sfijjda, "7.30 liSron Kinie]".

REPERTUAR TEA lR L MAŁEGO:
\\ lorolk, o 7.30 .Pygmaljon". 
srotfti, o 7g0 >>Pj'tgrnaljon‘1.

Z  TEATRU W IKI-KTEGO. Dziś, we 
Wlordk, 3. h. m. daje ti- W iol Ki ‘cparę 
lxioiiK>avalia „Pajace" z gośl inm m wyslę- 
iptcTa Gustawa Chbrjana. '

Operetka LLdtera Kolio „Enron Ki- 
incl” (pknvra|C,a na iaTisz w środę, A. b. m. / ’

ZKZWOLKNTA NA IM5ZYWOZ POMA­
RAŃCZ. Izba p .rzem yslouo- handlow a we 
Lwowie zaw ifid.imia, że n iezależnie Otl zło- 
/.onyicdi w Izbie ostatnio (podań o 'zcz\\oTenia 
przyw ozu pom arańcz, T/ha przyjm uje d a 1- 
sze 'podani o zezw olenia 'przywozu pom a­
rańcz z Yłloch i Paiestynyl Dodania 1e 
w płynąć w inny do Izby w nieprzekraczal­
nym  ternnnie  do dnia 7. w rześnia b. r. 
Cod mia spóz irone  uw zględnione diie 
będą.

H)KM \ l . \O S (  t CZY SZYKANY. W czo­
ra j zjaw iła się w redakcji dejjlulnejń ko- 
hiei ze skargą na kierow nika żyd1, u rzę- 
(fn nielrykalndgo (przy Ipl. Rernardyń.skim
1. 2, adw okala ‘d ra  DinmaińKi1. Intei-cfjanl- 
ki, jako wdowy, m uszą m ieć potw ierdzenie  
na czokach ' tego urzędu aby o lr/y m ać  za- 
s if tk  iczy penaję. Dr. D iamand' nie czym 
(o chętnie, odkladh tę fo rm alność  z dnia 
na dzień, z (godziny na Sfbtdżlinę, m altre tu ­
jąc  tein, Często ohffire kobiety. Petentki 
nie chcąc, w nosić skargę na swego wsipót- 
wyznawcę w M agistracie, m ają  nadzieję 
JSe i bez lej .lterw encji będą w 'plrzys/tO’ 
Śp  (godziwie (raklow ane.

Z K KO NIK I POŻ \  ItNK.J. Wczoraj wie­
czór wezwano straż pożarną db mieszkania 
Alozesa Sc,lumpa, przy ni. Tarnowski-igo 
u 20, gdzie jpówslał ipożar wskidek eks­
plozji primusa. Ogień szybko zlokalizo­
wano i ugaszono. i

Pozalem wzyw mo straż jpbż. do sk ła ­
du M er .1 Sphauern, 'przy ul. Akademic­
kiej i do realnpśc-i pirzy ul. Kościuszki 
fu I. Tl Wdzie wałęsający się dym płoza 
Kotmi icin zaniepokoił mieszkańców 
'C Z Y J  P O R T F E L ? Edward Koch zde- 

j onowai w jJolkji znaleziony w tram,, a- 
ju IjorUel, zawierający 25 z'ł. i 05 Kr. i f> 
odcinki Kasy Oszczędności.

ARESZTO W A NIA  XV KR W iZIEŻE. W. 
Daciko został aresztow any za kradzież u- 
; rz< ż y na szkodę H enryka KrchleKheru.

Jatka Krakowpr, dosfałajKię do „u la "  za 
kradzież gotów ki i b ielizny na’ szkody R* 
Siberl, zasil, pyzy ul. Żółkiew skiej ' 27.

v> jpiwntay realności, p rzy  ul. ' R trtow- 
s.iie,g«o, 10, ujęto w czoraj K raneiszka Do­
brzańskiego, oraz Adama F loriańskiego w 
fliw ili gidfy usiłow ali w ła m a ć 's ię  do skht 
du tyloniu' r.aury  Grifnd, m ieszczącego się 
nad tą piw nicą. <

/.*\>AIUAOK.V JAZDA. W ładysław  Ba- 
worowski, w łaściciel dóbr, 'wozoraj po  p ó ł­
nocy, k ie ru jąc  autem  nr. 8809 iplrzez ul 
Poniatowskiego, jechał tak szybko i h ieo - 
siroziue, ze w padł na dup' żelazny p rzy . 
(rzymu jąc.y przew ody e lek tryczne.' Jad; ’.a 
w aucie k ł j a  W eiss, sludenfka ipiraw', zam 
|r z y  ul. Jachow icza 1. 17, w y.zasie zde­
rzenia, doznała ciężkich kontuzji na  twa 
rzv. L ekarz z pobliskiego sanatorjum  Ka- 
s. d io rye l, udzielił jej niorwszej pbmo.cy.

Interw eniujący na  m iejscu1 policjant o- 
debrai obszarnikow i zezw olenie ńu k ie­
row anie nutenl, • uszkodzony sam ochód  u - 
m ieszczono na jpbdw órzu sunalorjdm , fcon- 
..izjow aną zaś piannę zabra ł B uw orow ski 
na le,e.zeiiie do swego m ieszkania fcjczv ul.
I rząciego Maja 1. 19.

Wielki wiec P. P. S. w Warszawie.
W A R SZA W A , 2. września, (tek Wł.). 

Dzisiejszy „Robotnik" zestal skonfisko­
wany za ogłoszenie -ezoiucjj polilglczno- 
gospodarczej powziętej na niedzielnym 
wjecu' i,wt kinie „Splendid".

Wice nijał .przebieg niezwyide impo­
nuj ący Przylbyli w liczbie ponad  2.000 
osób nie mogli się Iporniaścić w sali.

Podczas wjecu1 pełno oylo okrzyków 
na cześć mow.c.ów; mjędzy któryEu byli:

ttow. Arc;sze'wski i Barlicki, Nastrój 
zgromadzenia był wybitme opozycyjny 
i antisanacyjny.

„Czerwonym sztandar^pi" i ̂ M ię d z y ­
narodówką" zakończono zebranie i t łu­
my wiyictiodzjly na ulicę wznosząc  o- 
krzyki na  cześć P. P S. i jej s tano­
w iska wobec dzisiejszego systemu rzą 
d zen i a.

Nadmiar temperamentu,..
(ii) W  obiecnyth czasach rozWodzą 

sję pąrij małżeńskie nie tyiko dla bra ­
ki., lecz równjeż z  'naamiaru miłości.

Jcdką „(.'utkniętą" nadmim^m miłości 
męża jest Rozalja Weichowa, zam. przy 
ul. Nabielaka 1. 9, przeto postarała 
sję o sepa,rację od1 stołu i łoza. Opusz­
czony mąż, Ignacy, w myśl zasady „Kto 
się lubi ten się czubi", pragnie Wzbu­
dzić w swej nadąsanej połowicy go­
rętsze uczucie. Temu często odw ied za  ją 
i wyprawia awantury, wczoraj zas o 
świcie pobił ją łasicą dokumentnie Z da­
je sję ze cierpliwość kochającego męża 
zwycięży —  na raz je  jednak p. Wei- 
chow a prosiła policję by ostudziła z a ­
pał nieboraka.

Naltaii Schónfeld, zam przy ul. Kle-

Środa, 4  września.
WAKSX/yWA.

18.00. Koncert iptmiularny. Mifzyk; polska. 
Orkiestra P . n  | ,

20.30. isonceri solistów: zLklja Kmilowa 
(skrz.), Aleksander Michałowski ibas.}, 
i jpróf. T.udwil: E’rstein (akompl)

23.00. Aluzyka tan. z P. W. K.
KRAKÓW

tli.30. Koncert płyt ygrainof.
20.30. Słuicliowisko literackie.

POZNAM.
1*.()0. Godzina niesipioifzianeik. i
20.30. Koncert organowj.
21.00. Lid. wole. YVyk. Kajelan Kopczyń­

ski (baryton).
K A TO W IC  K.

15.20. Muzyka płyt gramof.
19.00. Rozmaitości. , ' ;
20.(6. „T-ejlcton wakacyjny".

WTKNO.
19.00. Kom. jiowietrzna między Amery­

ką a Kurojią.
B E R L IN ,

20.05. „Ghe.sto.rlon o Dickensie".
19.30. Koncert Frilza Obnnansa (fisbanno- 

nja)
2 0 .1.) Produkcje chóru:.

PRAGA
to.00. 1'lyiy gramotonowe.
19 30 Transm. z gŃiir. Div.“ „Pocalu- 

nek“‘ npjeretka w 3 aktacli Smetany. 
AVIEI)EM.

.15.00. lyoncerl poipołudniowy kap. 
zer.

20.00. ,,| noeh- Arden", Alfreda
nysona, muz Ryszarda SlranSsa.

E l DAPES!XT.
17.15. P ieśni w ęgierskie.
22.30. Koncert zesJpbłu członków orkie- 

ślry G|XTy Królewskiej.

TIojJ

T cn-

parowsk;ej h 4, wćale nie postępuje  
„schon" i nic jest ..pięknoduchem". 
W  brutalny bowjem sposób strącił ze 
schodów 87-letnją Ernilję Rabner. S ta ­
ruszka leży obecnie phorą wskutek d o ­
znanych obrażeń.

Mieszkańcy realność1 przy Droczę 
Wuleckjej 1. 30, don jeśli pol.c|i, że do 
mieszkania Bronisławy K., matki kilku 
córdk na wydaniu, schodzą się różri. 
młodzieńcy wraz z  n,ejakim St. Mendra 
kjem Głośne zabawy i chrypliwy g r a ­
mofon, czynny po caiych nocach, unie- 
n toż iiw jąą  odpoczynek si-isiadom.. Zmal­
tretowani mieszka.,cy życzą owej K 
by iaknajprędzej spraw ita  liuczne we- 
seliska swym pociechom.

My także. i ,

Bezinteresowni...
W  notatce p o d 1 tyt. ^ P o g ł o s k a 1', 

no tu je  „R o b o tn ik “ w iadomość, że 
,,Przea'ś\vit“ w ydaje  num er kom uni­
kacyjny i e lektryfikacyjny. Strona 
ma kosztow ać 2.000 zł. N a k ła d  2 0 — 
30.000 ( ? )  egzemplarzy, 4 akw izy­
to rów  z legitym acjam i redak to isk ie -  
rni z listami polecającemi od m ini­
s trów  Kiihna i M oraczew skiego  g r a ­
su je  juz ou  m iesiąca po W arsza 
wie i prowincji. 'N iek tóre  firmy, j 
m ające  przew ażnie  u o s taw y  rządo- 
urn, "dają po' 2 —3.000 zł., zastrze­
g a jąc  się jednak, a b y  nie by ty  o g ła ­
szane, gdyż  nie chcą '.się narażać na 
ataki -prasy endeckiej.

R epertuar khn lwowskich.
K O PE R N IK  „Zuziu saksofonistka".
M\RY.SIE’NKA: „Zuzia saksotomstka 
LEW : „Miłość kozaku ‘ Lwa I ołstoja.
A f% IX O : „Grzech Ingi '.
PALACL: „Czarne domino1. 
GOLOSEUM: Ciemna afera' i „Ka­

prys miijonerki''.
STY LO W Y : „G rzesznica".
OAZA W przeklętym domu.
POLON] V „Wyspn slmeeńeów". 
JCIECIIA: „Pat i 1'utachon jako pa­

sażerowie no gapę1.
LUNA: „Braterstwo krwi".
PAN: „Zew zmysłówl®^
OPIMERA: „Szczęście u kohiet". 
PASAŻ Toin Mix lygrys arjzon\. 
GRAŻYNÓi „CzerwoPj fties";-.'
FATA MORGANA: „Tajny kurjer ‘. 
POLONJA • „Dwie noce arabskie".

—o —
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O rlęta 
Metal — 
R. K. S.

Sport robotniczy.
i  ^G rafika 4 

Iiasm onca 2 . 
— Po,goń TI( 3

4.
3.

LEGITYM ACJE ZRSS. 
how arzysze! M usin r podnieść naszą

spidw nosc o i^unziłcy jną, inaczej nigdy n c 
osiągniem y tego ptoziomu, na jat/Uu slom  
lir.dnm nam ongmiizacje sportow e Zacho­
dniej Eurolpiy.

„..,P ’C' wsz.vni > niezbędnym  w arunkiem  
S n! i " la n:'SZ?J -  jesi mi*
« mil. ° |VC i  i:»jstam nnicjsze wykp-

K - S S  f lcccu Zi,rzi!dl! OtńWnW, ZRSS.
S f w Y s i S T 8^ 2”^  ^ o r d y n w A n e  d ro ­b n e W , ailki (ładzą rezultaty  , ,ó tę ż «

n t '  H kaź'h  klub> kaz<lv tz ,° '  
e d o i ń  ̂ i m !cr‘<BOW*ć się 'życiem
n d-o u*. 1 z,u'ł h winien  żądać, ] v kom u -
n n < Ó? ”1U oko,nikl Z .'rządu1 ZRSS., w |  
bvlv w l ZlC Z" lU P- ‘IZ M U tS a  te  w poręU 'ly  wykonywane.

in .S ? la h 1€Z()ol nic "szy stk ic  k luby
w iw  nin swyeli członków , a
'przez T  Vs/ ' m ,’!y E szeze wpłrowadzonyeh 
wszNstkfJ S' leKilyn.aeji, dla
W 8 S &  *#*■&*. *
na wewnątrz u f b , la&  J“ -°istosc,
ga- ńzacyjne j dowod spraw ności o r-

w C u * 5' - w »s pra-
leżrią. P iw cz . • W’- organizacją •]»-
pracy w tym w f n ^  w ięc do 'n asze j 
k la ru je ,  „ msyb i, m w ypełnijcie de- 
Generalnego ZihsŚ T ,)0 Sekrctm-jaliY
ikonie , to ,  co m ożecie w y-

, * “ * * * •  »«> 
h c  < * • " * » »

A więc, me zwlekajcie.

so-

SifcuiisUwów. } '

Ja ''d r,w od  z i e | ę tln i a 1. w rześnia rozegra- 
niiei.. j f f  iU R -a  zawody 'p iłkarskie o
tTYwahc ' °  M1S* ”B - z -Jed n o śc ią - wy- 
(9" ^  w zasz.C y Iny ni slosunDu' 3 : 1 
jnii n  . J c *11 Się zważy, że -JudtK fK ? 
? • d rużyną starą , bjSpTną i do d /s /b z y -  

", .i 'j stoi, co najw ażniejsze pirz.y- 
ryiność społeczeństw a slpbrtowego, to 

1 vznać należy, że zwycięstwo drużyny.
'lo tn iczej jest napraw dę doniosłe. 

sTim-i ,Z '-i° % '  Z(' kitfeu ludzi, idhcą,-.:
. roliolniczy u lrzym ać na należytym  

ł ozioniie, a są  n in l, -n ikt imtji jak tylko
w n ie 'n ': ,^ kinicr, Schnicrzler i lu b iń sk i, 
tffbm " l®,'"rn lt"zasie zbierają Jji|ię'kiie i 'ż \ync 

. swej na: r iw dę ofiarnej pracy.'
wv>s " j^ 51 do Sprawozdania z po-
^ o ś - w y r Iż n M lÓ'M lr ‘Wno n ^ a w d ^  jest 
dal ze snubll' f  bowiem cala drużyna ' 
ści j . . .  'Uaksiiuum  w ysiłku, ofiarno 
ko s z u /  k :°'l .Hmb'Lii robom iczej. by t / l -  
oplauom  .l,;r/>ch ' lić- na sircinę
ty opartej i .V WVs iVnl .|e;lT1o dej w: ólno- 
. Mitno ' WSZYsłr m i«ś-nl.
kapitan <łruż,vnv n a dm ienić należy.

wy-

s 'opntti O'1 wysOKim
pełnem u ’ «'zadowulenin wbu

W każdym  
S tanisław ow ie , 
a oslaln iem  zwyciięśtwem 
ty tu ł w icem istrza r><'

razie robotniczy sjlort w 
ip,oczyiiił ógrom ne iptoslę]® 

ięstwem ząpiewnit soliie 
,B‘' grupy.

K ostrzewsku
ł

Sikorski ’(P.), S) 11-

(C £), ii) W icczorel 
P ięcliorki (P.), 2)

.PO
Zu-

Plłka nożna
POGOS! -  CR \COVTA 1 

Gra w pierw szej pAitowie 
przewagi

1 (-0 : m
znakiem  
ffra ca ł-

|)od
'Pogoni, " —’ po przerw ie 

Icowiicic należała do CrncovS..
R raniki zdobyli: P rass  dla Pdgon;

Sędziował p. R a­dia ('.racovii.Malczyk1 
ran.

.LEGJA -  I. b . C. 2 
ł K. S. — Cż. VR\1- ł . _  
PO iO N .IA  W .M tS / \AYI.-vNTvA 5 
A ARBARM A — WIST.A 1 : 0.

POI ,OX.l A 3 : 2.

T.
%

T.ECJrjA

Stani ławów.
HAKOAC.ll — R E W E R ft 1 : 2. 

wodv wygrał sędzia WLselberg, który 
row. 1 się dew izą, sw ój dla swdgo 
ptodlcolcgjum sędziów 
w stydu, swymi 
\Y y jocJiai 
m uzyki i

Za­
li i c- 
Dla

. zdobył bn  niem ało 
taiudetnymi ■w-yczyiianii; 

z boiska p;?y dźw iękadh kociej 
ku łąkow e j defihulżie.

R i-: W ERĄ  ir. -  POT. PA ASTMY 2 
Sędziował wzorow'o p. Rrach.

Lekkoatletyka.
LEKKOA'rr.EC) POT.SCY 

2A.I.\ GZECTIOM;. Sd i ł'"U 73
M yniki są:
I5ioe HO m. pirzez p lo tk i 1; 

sk- 15’.5 rek. Pol., 2) MFioczorek 
R zut k u lą : 1) G órski (P.), 2

(G.)
Bieg TOt) m .: 1) 

nych (Cl)
Bieg 500 m 1) 

kiew icz (Cz.)
Skok w zw y ż :

E ow ak (P.)
R zut oszczepjCm 

O berslein  (-Qz.)
Bieg 800 m ,:

Polski.
Sztafeta -t 5< 100 11 Czecliosłow aeja. 2) 

Polska, ' i ,

ZWYGUt- 
i {IM 1 fi-
lYojnnow-
■ m

D uda

Sikorski ( P .) ^ 2 ) - 'E -  

K ościak (Cz.), 2) P el- 

1) Slanilay (Cz.), 2) 

■ 1) Bonesz.'ĆCz.), 2) 

K oslrzcwski 1.5T) rek.

400 ni. przez p ło tk i. T)
5-1.2 (P ., 2i .Lijuciek 'Cz.)

Bjog 200 m . : 1) 
gel (Cz.)

Tyczlia Koruj
Bieg 100 m .: 

ber (P .) i
IBictg 0)00 n i . : X) Pelkiew icz 

rek. Polsk '
2) S triks (Cz.)

Rzut dyskie-m: 1) Yynauoek (Cz.), -)  
B aran.

Skok w dal- 1) SikarsLi ( P )  7 m 
gai. rek. Polsk. 2/ Hoffmsm (Cz.)

S zlaiela: I X 100 I Polska, 2)
ehosłowaeja.

4 m. 00.2

20

Cze-

M 1STR/OST5YA KOI A R SK P RO,;O  I'XT- 
C.ZEJ POT.SK i XY IIOK 192!) 

Podajem y <Io \vią<K)ino.śći, iż li)-0gj k o ­
larski o Alisirzoslwo Polski Robolnk zej 
odbędzie się iV L*teJ, d iPa 
r. I). Start o [godzinie ll.-le j 
m elry  za Ztgierzem w sironę 

Zgłoszenia należy 
larjahi ZRSS. do dnia 
włączniOj zataczając jednocześnie ty tu łem  
wtp'iSow'c}go zł. 1.—- o d  zaw-'odni'ka.

Zawodnicy zamiejsoowi, chciycy olrzy- 
liiae noclegi’ w Lodzi, p roszen i są o n ad ­
syłanie  zam ów ień w jak najkrótszym  c.oi- 
sie Ipod adresem  Iow Kalinowstkićgo M ar- 
jana (Lodź. Sienkiewicza 27). I •• 

Jednocześnie najlnneniam y, że Io w . 
p rzyjeżdżają na koszt w łasny, w szelkie 
koszb zw iązane z ipobylem w Lodzi, ró­
wnież ponoszą z:\wodniev, (w/jględnie 
kluby). 1

Zbiórka zawodników' ó godzin-e 10 
no punk tualn ie  na. rynku  w ZjgJyęrzu.

15. w rześnia 
rano 2 k ilo- 
Kutna. [ 

kierow ać do Selire- 
12. w rześnia 192!)

ich

ra -
(

P. PBYSTOR W  PODRÓŻY.
W A R SZA W A , 2. września. (A. W.) 

W  ipołowje tego tygodnja min. -Pracuj 
Prystor udaje się na wjZijtacje podle­
głych nul ir-stytucyj rzą-'ow ;ch. Kier f- 
ndk 'podróżn p. Minister trzy.nany j s'. 
ścisłej taerrjnicti. Podrób Ipofrwa ołtoło 
1'6 dni. P- minislr-owi towlarzysźgd bę­
dzie s  fkrcKrz csob :s ‘ij r't’n, Łu tie rs  u.

Ku upamiętnieniu lotu S}ZeppelinŁu

dusza |( i lijA' .'. •Iu °k K autasz. la islna 
iksztafcenin V  ' ' " ' k i  akadom iekiem  
fd aJtóft n i y, y iy^w nie  i teebnipznie .. 
zachwyt' m w pi i  kierow ał, że W'zbddzlł 
lHiczeŁo rnchi... 1 11 P rzeciw ników  j-oho-
kv dt„ T lJft . D y iow T go. -Cenne jflbnkf- 
()lek , * zdobyli w 15 i 3< rnin'uj:ae,
W  Er ini.kar/ h ° ta ś . Znakom itym
c yjnym i byli T-lr) -Y,lsZvn’ a bczkonkureii-: 

G wruszi ,iski ; la<iey  J -m n ic z , I.enard  
fR; T atara j . , a ''[0(hm n kierow ał sędzia 
Li? objcku-w-iie n *!>rfl' vdę potażow ą- lek- 
stbpiiin slóSeow..; “ a . 'vysokim  stopniu

stron.
Z11-

n a o h o ło  św ia ta  pruska mennica p a ń s tw o w a  wybiła rr.edai, na którego jed­
nej stronie wjdać glow 'y: Zeppelina, dr. D uw a i ar. Eckenera, na o d ­
wrotnej zaś odbita je s t m apa św ia ta  z e  s ta c ja m i e tap o W em i lotu św ia­

towego.
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„HiTlerek" frrolfawsłfi pośrEtmi- 
itiem handlu żywym towiMir!

W  jednym z ostatnich numerów1 k ra ­
kowskiego sanatora zaugeszczono na­
stępujące ogłoszenia, które podajemy w 
oryginale: I

SŁUŻĄCA młoda, przystojna 
w t sokjego wzrostu, dobrze zbu­
dow ana  do samotnego pana do­
brze obznajomiona z usługą do­
m ow ą i osobistą poirzejona dc 
L w ow a i na w;eś od paździer­
nika, —  Listy ood „Dobra po­
sada" co Biura Ogłoszeń, Lw ów  
Leg onów  1.

OSOBA młoda, inteligentna, przi 
s.ojna. wys ka, ładnie zbudowani- 
po trzebna do s ta rsz .go  samom - 
go  pana jako gospodyni, towa- 
rzysZKa do prowadzenia domu w 
mieście,, towarzyszenia w ‘ podró­
ży, opjdki nad zdrowiem. Listy 
z fotograf ą pod ,Dobra okazja" 
do b iu ra  Ogłoszeń, Lwówl, Le­
gionów £-,

Cóż na to policja państwówla? Czy 
nie należa'oby za pośrednictwem Biorą 
ogłoszeń we Lwowie, Legjonów 1 zbh- 
oeć ]a;Kie indywiduum ukryw a s ię  poci 
ow ą „Drb.rą posadą"?

KONFISKATA „ROBOTNIKA1*

Oszust w sutannie.
Z oa 'erji degeneratów.

S ąd1 w arszaw ski rozpa tryw ał c ieka­
w ą sp raw ę  2 7 - le tn ieg o  Jana Konia 
oskarżonego  o oszus tw o . Ih /dsądny  
był już k ilkakro tn ie  karany  za liczne 
o szustw a i kraetzieże', O skarżony  wy­
s tęp o w a ł  zaw rze  w charak terze  księ ­
d z a  katolickiego.

Jan  Koń by ł  twt św ej wczesnej m ło ­
dości uczniem sem inarjum  duchow ne­
go. Podsąchiy g ra ł  ro lę  księdza ka­
to lickiego z ta k ą  umiejędnośeią. iż 
różni księża dopuszczali Igo do o d ­
praw iania  nabożeństw  \v> kościołach, 
za co  Jan Koń o trzy m y w ał  naw et 
skrom ne w ynagrodzenie .  Ludzie na- 
ogó ł  chętn ie  żywili n ieznanego księ- 
oza, k tó ry  p o  pewnym czasie zm kał 
tajemniczo, zabierając  p rzy tem  ;.ze s o ­
bą różne p rzedm io ty , nie wielkiej z re ­
sztą  w artośc i.

O skarżony  należy do tej katego- 
rji oszlistówę u których mom ent zysku 
nic tłum aczy całkowicie | '‘zestępstw a. 
Jan  Koń g ra ł  rolę księdza,' gdyż sa ­
ma gra  jako taka mialta dla niego dzi­
wny 'powab, a su łana  specjalnywirok 
i siłę  a trakcyjną . W  /sułtanie o- 
skarżony m ógł liczyć na szacunek o- 
toczenia-,., mieć jakieś znaczenie, być 
kimś, z kim się liczono. O d p raw ia jąc  
nabożeństw o , by ł w  dane j  chwili n a j­
w ażnie jszą  osobą w  koś-jcle, rfa k tó ­
rą  patrzano  z czcią i pow ażaniem . 
Życie nie pozw oliło  o skarżonem u1 zo­
stać księdzem, w ięc p o d są  m y, barn 
n aprzekór  rzeczywistości 1 w b rew  
p ra w u  grał rolę księdza Jeśli  k rad ł 
przytem, to  w grunc ie  rzeczy tylko

z konieczności, aby pioc dalej grac 
sw o ją  rolę.

O b se rw ac ja  lekarska ustaliłia, iż 
Koń należy do rzędu 'degeneratów! 
psychicznych o  sp-ecjalnem p o d łożu  
psyćhopatycznem . \

S ą d  skazał go  na 4 la ta  więzienia.

S. O. S. jest skrótem angi-clsk icli 
słów „save our souls", co oznacza po 
polsku ,,-ratujcie nasze dusze".

Znak ten pow sta ł z chwilą wynale­
zienia przez Marconiego te'egvafu bez 
drutu, który dzisiai na morzu jesf jedy­
nym środkiem komunikacji nbędzy' ckrę- 
'tamj, a także między okrętami i ląd.m.

Dzięki zastosowaniu telegrafu bez 
drutu wiele okrętów tonąc ch, w zglę­
dnie ich pasażerowie i załogi zostało 
uratowanych.

Dzisjaj niema prawie ani jednego o- 
krętu pasażerskiego, któ-y nje miałby 
radjoslacii, a nadto zastosowuje się ją 
rowmeż w  nawjgacji powietrznej

Znok; 5  O. S. iwLsl;j'iał Wfswoim cza ­
sie „Tytanie", który, zginął tragicznie od 
zderzenia z g ó rą  lodową, Także No- 
bjle podczas wyprawy do bi yuna pół­
nocnego, Amunds.n i dużo innych lot­
ników i podróżników'.

Znak S, O. S jest międzynarodowo 
przyjęty i może być używany jedtjme 
w  w ypadku grożącej katashofy.

Rola operatora radjoteLg aris'y jest 
wtedy bardzo odpowiedzialną —  do 
cjstatrijej chwili winien on być na swo-

WARSZAvVA, 2. września. (4 W.) 
Dzisiejszy numer , Robotnika" uległ kor 
fiskepie.

im posterunku i wżywlać pomocy do 
ostatniego tchnienia swego życ a. Hi- 
s torja  ma zapisane złotemi zgłoskami 
bohaterśkje czymj tych ludzi, którzy to ­
nąc, do ostatniejr  chwjli wzywali p o ­
mocy.

Obecnie T -w o Marconiego w' Anglji 
zastosowało w' celu nadaw ania  S. O S- 
specjalne automaty, które samoczynnie 
bez pomccy operatora w zyw ają pomo­
cy. Automat taki m oże nadawać tylko 
S. O S., ale nje może nadać miejsca 
ipoóożenia okrętu, z tego względu rola 
operatora riaćjowego na okręcie p o z o ­
staje nadal bardzo odpowiedzialną.

W  nawigacji powDeirznej (sarnoloty- 
zeippeliny) uży w a  się zwykle radjostacjj 
teleigraticzno-telefoniczny.cn :(nie jak tta 
okrętach tylko teLgraficzngfch) i prze­
ważnie  używ’a się do telefonj', gdyż, jćk 
w ykaza’a praktyka, na samolotach jest 
to na,szybszy i najpewniejszy s .u o só b  
komunikacji.

Z tego powodu samoloty, ulegające 
kalaslroiie lub zmuszone do lą d o w a n ia ,  
Wi,syla,ą telefonicznie S. O. S lub W 
inny spesób poprosili telefonują, że s4 
„en detresse".

Kącik pouczający.

(  '*  >  o z n a c z a  O -

judna znaflepszych 
igtniczBH ingielsh.

iady Heath , spadła nie 
dawno z anaralem w 
Ameryce i uległa cięż 
kim poraniemom, za 

grażającyin życiu.
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Lekarz o osobistej wolności człowieka.
..Nie zwykliśmy sj odziewać s :ę od1 

g *  tata Icwarskj go, by zabierał on kie- 
2 ,  f d ^ fa W a n » >  głos w - sprawie z a _ 
r r  l( C1 P0 ’ f naszej wblności, 

Z  1 ° ;SI9t cy ni ch- b !l \ v ; s ę -  
i n  O t;r0ną. 1 Inlńnagana,

D b tr  n 1 1 ’?  dlH istnie;dU,0. rządów.
^ . lo  w n ;7 r  V’cn’’ m o" ria powiedzieć,
cfrczrilmi' L zc' |prn Ze na 'kongresie m c.
d.cznyn, w Portland, Ore W a s  te)
S E »  D l ' W i l l a , ,  s. T l,w  
i;* *' >rG’ u'yQiPSił doirosłą inowlę po- 
h t lfCzrą oruJ g o . :c , s i ,?

d n o c z o n y c i r  Wla0/'J W' Stanach Zj(v 
■ <ówca porów nał w  s w e n  przemó- 

ź i r  ,Ur rzasu dawhiejisze z erą  .bie- 
stwi » d 2 ą ją a  Ż2 150 lat niezależ- 

ej ot ywate’skjej nie nauczyło nas 
dobrowolnje fc-cczim j ciem- 

i r ?Cl^  ™ do coraz to c  aśniejsze- 
ory a, w które m sw oboda nasza 

raz dalszemu duszeniu i ogra­

niczaniu, na rzecz kliki rządząesj, uzur- 
pti,'ącej sooiajjwiększe i większe pre- 
ro laiywiy.

Czyż można imówjć i Wierzyć na 
chwilę, że marny rząd narodowy dla 
narodu mówił dr. Thayer, — .gdy 
władze d,ro.,ą uchwał s'ara,'ą s :ę na zu- 
cać ogółowi sw'e nakazy, co ma, a 
czego nie m a 'jeść , ę z j  pić, jak s ę ma 
ubierać, co mu wolno, a czJgo nie w ol­
no czytać, —  niel.dwje kwestionuje się 
p raw e sw obodnego m yśenia oibyN/aieli. 
Talklyka takiego lpcs'ępowania jest za­
sadniczo sprzeczną i woła o pomsię\do 
niebios — ywa'ci bowiem najswię'sz" 
p raw a  człowieka. To nia .są juz więcej 
rządy re , 'U b lf 'k ansk i .> ,  kcz  jawna, n a w t t  
nie nesbowana t i r ? n a ! “

W y w o d y  mówfcy s p o tk a ły  s ię  z e n ­
tuz jazm em , 'Az unio zeb ran y ch  s l e c h a c  y'. 
Ur ą  zo o n u  owipję, jakiej niepam ę- 
ta ją  n a s 'u r s i  uc eslu jcy  k o n g re s ó w  le­
k a rs k ic h .

Rozmaitości zo świata
Piraca <iia 1QO OQO ludzi.

? fl(LT0N' ~ Bi"ro cenzus,>
nu ce ?  ludności, ogłosiło, że p la­

n t ó w  te B~d™e to K530 ^  f Ż V- ™ T  syi, l , 5 z rzędu maiwięk-
n ^ h  f  cenzus w Sla-■•ul i Zjednoczonych

S to  tusięcj osób zostanie prziiistuch

W n t ' „  f i 3 S' a ! r t n c c ś L I l o T
1 >ezrobocia, rolnictwa i han-

rn a ta będzie pod kontrolą 575
w*Prev izorówi Zbieranie dal cm zuso-
wycl roz rocznie się Ingo kwietnia r.

30. Bedzie tc trudniejszy cenzus, niż  
Mwnjejsze gdyż tamte były tylke sa- 
AUfńł spisem ludności, w  tym zaś zbie- 
ane będą daty dla wyjaśnienia sprawly 

bezrobocia. W  miastach cenzus ipotrwu 
u^oło 2 tygodnie, na  wsi około miesiąc.

®0 -letnl rokordzista w nzar- 
* u od Atlantyku do Pacyfiku
Sz ś< Zj s ;ę co k tn i  piechur, Aoraham 

Zif ri' r rdc’ 2 ^ or ,stown> w Stanach 
marszu pobd  ostatnio r, kord w
do Pac £  A Knntyn'qent od Atlantyku 
Pbył ]\i\r lt,,; Imponujący ter marsz od- 
Pmr.cs J, dK 2 N ew  Y o* u ^  S a n
”*» (5 i o a ^ ? tbr wa 4r ‘P''2 s ' rz"ń 3-415
9°dzin  b ; iS m '̂  w Cią3u 79 tin i ‘ 10 
godzin ' Poprzedni rekord1 o 19

Spała
W

Przez siedm lat.
r. lQOn

czas 7 a zaoadła 10-!etnia wówt-
w  sen let^r?;3 ‘ ' ‘adhew, w' Moskwie,
karmiona bulą7011'* ° d;iana d j  szPit&'a , 
lekarz, i Mr Szt"cznie p o d  dozorem
rozw.iklu J r T * ' 1* no™ alnte -osia i 

ić. Od kilku tygodni dz iew ­

czę reaguje na wplywf, zewnętrzne 
Przed kilku dniami gorączkowała sil­
nie, a gdy gorączka ją opuściła, d aw a­
ła znaki, że chce mówić Z 'Wiekiem 
napięciem lekarze i pelęgmarki o to ­
czyli łóżko pacjentki, k tó ra  z wido.cz- 
r e n  natęż^nj «n wygłosjla wia k c  zda­
nie: „Chciałabym jeść kartofle".

Hymn niewolników.
Nie tak dawne te^czasy, k iedy  ma 

dźwjęk hymnu . B oże wspieraj, Boże 
ochroń" rozmaite nasze wielkości, s łu­
żące czć rno-żólte] ojczyźnie, (dziś. ulira 
p.atrjotyczne), d. stawali] drgawek iwz’:ii 
szenia. Hymn ten slusznje m oże być na­
zwany hymnem niewolników, dioćbir 
tćkże ze względu na osobę autora, któ­
rym był Jezuita Lorenz Leopold Hasch- 
ka, akcjonarj: sz przedsiębiorstwa han­
dlu niewolnikami (!) KCądz —  upra­
wiający handel niewolnikami i autor 
hymnu ku czci Habsburgów w jednej 
osobie —  to istotnie fenom en!

K ą c i k  h u m o r u .
U GOLARZA

—  Czy tą  sam ą brzytw ą będzie imnie 
pan golił co ostatnim razejm?

—  Tak, proszę  pana.
-— To może mnie pan  wprzódy za- 

cl do,reformuje.'

OD PO W łED IA Ł MU.
— Jak się to stało, że .pan mimo 

sw :go kiepskiego zdrowia doszedł d a  
80-tego reku  życia?

—  Ano.,, jakoś się to pomaro zro­
biło.

CZUŁY MAŁŻONEK
—  Z czego się tak cieszysz?

Moja żona przej chała swym sa ­
mochodom czlow pka.

— ■ I fy z tęgo się śnijejesz?
—  Pewni-e! Posjfdzi sobie teraz parę 

miesięcy!

CO MA W  BANKU3
—  Zanim pani wyjawię moje uczutia, 

zadam pewne niedyskretne pytanje: Czy 
pani posiada cośkolwiek w  banku?

—  Owszem. Mam narzeczonego k a ­
sjera. Ślub nasz odbędzie się za  miesiąc.

PO M Y U Ł  SIĘ
Gość W restauracji zwpaca się do sie- 

dząceyo obok p ana  z prośbą, bij^nm 
przysunął s 'oik z musztardą.

, —  Niech pan  się zwróci do kemera.
—  Przeprcszam — tłumaczy się tam­

ten —  pomyliłem się...
— Co? Czy pan mnie w ziął za  kel­

nera?
—  Nie... ale za ożentclmena.

NAJLEPSZY SPOSOB.
Piotr- Czyz rtjema zad m g o  pewnego 

środka, aby1 zapewnić światu t *  a'jy po ­
kój ? . ; I

Paw eł:  Owszem, jest... naw et b a r­
dzo presty. Należy lylko przeprowadzić 
wspólnie uchwałę, że w  razie wojny 
zwycięsca płaci jej koszra.

NIE JEGO WINA.
—  Nie wstydzicie się wt jasny1 dzień 

zataęzac s;ę w  stanje pijanym po ulicy'3
—  To nie moja wina. Chciałem W 

knajpie sjtdzieć dc wieczora, ale gos- 
pooarz mnie wyrzucił.

— Tak...  a te iaz  pro­
szę państw a cofnąć się 
leszcze c jeden krok w tył, 
abym mógł panstwo u- 
cnwycić na płytę.
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L Pi E
poleca Knięgarnia udow a Lwów, Szajnochy 2

W p i s y  od 12—1.
Przed szko le  i S z k o ła  im. Dra  
Niem ca —  ul. S u p iń sk ie g o  -
Aleja Cytadeli

Wpisy do s z k o d y  powszechnej  dla 
chłopców i dziewcząt  przyjmuje 

codziennie do 15 września

Zakład naukowy 
HI. P. G oldbrbwwcj
ul. D ą b c z a ń s k i e j  9  (Cytadeli;.

B D ' .
Q £ D W Y

osuwa

■PROSZEK D L A  DOROSŁYCH  
z f. m.

„KOGUTEK-Mlg reno 
Nervo&m“
w y r o b u  a p t e k i  

GĄSECKIEGO w W arszawie
Sprzedają a pt e k i ,

Zakład Naukowy Z. Olszewskiego
Lwpw — Rurkowa 38. teł. 31-W.

przyjmuje od 25*8 w godz. od 9 — 12 
i 16—18 z wyjątkiem niedziel. W pisy na 
rok szkolny 1 9 2 9 /3 0  do lroczn ej szkoły 
przysposobienia kupieckiego, na 2-]etnie 
kursy handlowo-gospodarcze, na roczne 
i a miesięczne kursy haudiowe, na kurs 
stenografji o^az pisania na maszynach. 
W szkole zwrot czesnego za dzieci 
urzęioików  i funkcjonariuszy państwo­
wych. Dla niezamożnych podręczniki z 
b.bijoteki szkolnej.

Zupełnie darmo
artystycznie wykonany portret z wła 
sną podobizną z Zakładu fotogr. „Car­
men* wydaje każdemu Kupującemu

Centrala Pończoch PFA  J
Rynek 19.,

gdzie wybór p orf cioci,, skarpetek, rękawiczek, 
reform i t. p. jest olbrzymi a najtaniej ho 

w rh ód  p rzez  s ie ń .

K O N K U R S
Magistrat tu. Łodzi rozpisuje dla 

architektów polskich nieograniczony 
konkurs na wykonanie szkiców; na bu­
dow ę szkoły powszechnej fć-łt lasów :) 
przy ul. Rokicińskiej w Łodzi.

Termin składania  prac konkursowych 
upływa w dnjn  15. października 1929 
troku.

Pian sytu&cgjny’ Terenu, przeznaczo­
nego pod budowę szkoły jak również 
program i wa-unki konkursu Wyda­
je bezpłatnie W ydział Budownictwa, 
Magistrat, Plac W olności Nr. 14, po- 
koj Nr. 51. \

MAGISTRAT m. ŁODZI.

Ju ż  wyszła z druku

Pragmatyka służbowa 

i Ustawa Emerytalna
dla Pracow ników  Polskich 

Koleji Państw ow ych  

Cena 2 zł.
(z przesyłką pocztową 3 20) 

do nabycia

w Księgarni Ludowej
Lwów, Szajnochy 2.

PUMO 'N IK  handlm vv z b ranży bław atnej 
jiio.szti.hnje jakiejkkolw iek bądź. .posady.. — 
Zgłoszenia pod  , harhow iec" do A dlnin i- 
słraicji.

3TU U K N T 6. kl gimn. i 2 lafa swdz. 
el.-m ech przy  P aństw  Szkole Średnio., 
Te.ehn, poszukuje posady  lub praktyki. — 
Listy do \d iu m l uracji „D ziennika I .udo ­
wego “ p o d  „M. 0 . “

JGŁCtDY in leligenhn  urzędnik  podróżujący 
‘poszukuje jakiejkolw iek posady. P rzyjm ie 
j o sad ę  inkasenta, korespondenta, m oże za­
łatw iać spraw y na mieście.

L isty  piod ..Podróżitjąicy" do A dm ini­
stracji ..D ziennika Ludow ego”, Lwów , Szaj­
nochy 2.

POKZUKIIJ.E się ru tynow anej’ w ychow a­
wczyni do 9- letniego ehlaplczyliajw kto- 
rahy się rów nocześnie zajęła gospodar­
stwom dom ow em  Zgłoszenia: K opernika 
32, restauracja.

Ti.UtDZO zdolna b iuralistka z dłulgole- 
thia (praktyką, nadzw yczajnie p racow ita, 
szuka odpow iedniej posady W ykaże  się 
najlepszym i referencjam i. Łask. zgłoszenia 
p ro szę  k ierow ać do Adm. D ziennika Lud', 
pod szyfrą: „O d zaraz”.

P O S Z P R U JĘ  jakiejkolw iek posadź, M,vm 
lat 18, oraz 3 k! gim nazjalne. Ł askaw e 
listy  cło adm. D ziennica Ludow ego (przy 
ul. Szajnochy l. 2); pod szyfrą W iktor.

OSŁABIENIE
BŁĘDNICĘ.

LECIY .

hemocęm
orygin& ny tylko

z firm
K L A W E

C E N N I  :
7.a 1 wiersz m/m.  1 szpalt, szer. 32 m/m.  za tekstem . . — -15 gr. 

’ * * » » »  » 65 » nades łane  , . —'40 »
‘ " *' » » >  » » . w tekście, kronika — 70 »
* * * » » »  » » > p o  kronice , . -  '55 »
* * * » » >  > » » na 1 szej str . —'80 »

Cała strona za t e k s t e m .................................................................  260'— zł.
Pół  st rony » »   125' — >
Ćwierć str. » » ..................................................................65-— ,
Jedna  ósma  st rony za tekstem . .  35' — »
Cała pierwsza s t rona pod n a g ł ó w k i e m ................................. 6 0 0 — »

Ogłoszenia zemlejsoowe 25°/0 drożej.

Heuaktor odpow iedzialny: JU L JA N  RYCIILEWS-K1. — D ruk. Lud. Spółdz. Tow . W yd. Lwów , ul. L. Sapmbg 77., Tel. 496


